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Weażnowszy trick angielski: 


letnia ewakuacja EQ 


W odpowiedzi na nowe „plany” angielskie-Egipcjanie ogłosiii 
strajk generalny. Groźny wybuch bomby w Kairze 


NOWY JORK (PAP). „New York Ti- 
mes" przynosi relacje swego kores- 
pondenta z Kairu, w której ten dono- 
si, że porozumienie w sipuwie ewaku- 
acii wojsk brytyjskich z Egiptu już zo- 
stało osiągnięte. Wielka Brytania zgo- 

ziła się na wycofanie wszystkich 
swych sił zbrojnych z Egiptu. 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
nosi, że premier egipski odmówił 
wszelkich wyjaśnień na temat 4-go- 
dzinnej konferencji, kłóra odbyła się 
w niedzielę między delegacją egipskq 
a przedstawicielem Wielkiej Brytanii. 
W kołach miarodajnych twierdzą, że 
że omawiany był plan ewakuacji 
wszystkich brytyjskich sił zbrojnych z 
Egiptu. Według posiadanych wiado- 
mości projekt brytyjski przewiduje 
stopniowe wycofanie wojsk i przyjmu- 
je pod uwagę całokształt zagadnienia 
obrony na Środkowym Wschodzie. 
NA PODSTAWIE TEGO PLANU EWA- 
KUACJA WOJSK BRYTYJSKICH Z 
EGIPTU MA ROZCIĄGNĄĆ SIĘ NA 
SZEREG LAT. Spotyka się to z niezado 
woleniem Egipcjan, którzy pragną 
jak najszybciej ewakuacji wojsk bry- 
tyjskich z terytorium Egiptu. 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
onosi, że przed gmachem YMCA w 
Kairze wybuchła w niedzielę wieczór 
bomba. Według zeznańć naocznych 
świadków bomba została rzucona z 
przejeżdżającego samochodu. 19 osób 
odniosło rany, z tego 15 żołnierzy bry- 
tyjskich, 2 kobiety ze służby wojsko- 
wej pomocniczej oraz 2 osoby cy- 
wilne. 

Zostało ustalone, że bomba wybuch- 
ła na bruku przed gmachem, gdzie 
zwykle stoją żołnierze brytyjscy. 

Wojskowa policja brytyjska działa 
w tej sprawie w porozumieniu z egip- 
ską policją. 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do 
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Zjazd Ruchu Oporu 


PRAGA (PAP). W dniach od 5-go do 10 


bm. odbędzie się w Pradze międzynarodowy | 


zjazd delegatów Ruchu Oporu „Union Inter- 
national de la Resistence” z udziałem dele- 
gacji: Włoch, Danii, Związku Radzieckiego, 
Francji, Polski, Jugosławii, Holandii, Luxem- 
burga, Norwegii, Grecji i Belgii. 


Armia Gzerwena 


opuściła Tabrys 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że Armia Czerwona opuszcza stolicę perskie 
go Azerbejdżanu po 5-letnim tam powycie. 
W poniedziałek 6 maja o godz. 10.30 czasu 
miejscowego wojska radzieckie rozpoczęły 
ewakuację z Tabrysu. -Ulice udekorowane flo- 
gami radzieckimi i iranskimi. Tłumy zalegały 
ulice od wczesnego rana. Gdy wojska ra- 
dzieckie przechodziły koło budynku, w któ- 
rym odbywają się zebrania zgromadzenia 
narodowego Azerbejdżanu, przewodniczący 
tej instytucji wygłosił przemówienie, w którym 
podkreślił pomoc, udzielone narodowi Azer- 
bejdżanu przez Armię Czerwoną. 


nosi, że studenci i komitet robotniczy 
w porozumieniu z urzędnikami pań- 
stwowymi postanowili ogłosić we 
czwartek dria 8 maja strajk general- 
ng dla poparcia postulatów dotyczą- 
cych unii Egipiu z Sudanem. 

Tzw. „ZjednoczenieDoliny Nilu” jest 
jcdnym z celów egipsk'ch w odbywa- 


jących się obecnie .okowaniach w 
sprawie rewizji  anglo-egipskiego 
traktatu z roku 1936. Sudan jest obec- 
nie pod wspólnym zarządem angiel- 
sko-egipskim. Jednym z haseł straj- 
kujących jest protest przeciwko spra- 
wozdaniu anglo-amerykańskiej komi- 
sji do spraw Palestyny. 
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Krwawy terror w Hiszpanii 


Gen. Franco zapełnia więzienia republikanami 


PARYŻ (PAP). Jak donoszą z Londynu, 
przebywdójący tam republikanie hiszpańscy 
otrzymali z Hiszpanii apel, domagający się 
wszczęcia kroków wobec rządu brytyjskiego 
w związku z nową falą terroru frankistow- 
skiego. W ciągu kilku dni w Hiszpanii aresz- 
towano 500 osób. W Madrycie 15 osób skaza- 


no na śmierć za próbę zorganizowania Na- 
rodowej Konfederacji Pracy. W notatce p. t. 
„Opinia świata potępia Tranco” pismo pa- 
ryskie „Front National” pisze, że idea zex- 
wania stosunków dyplomatycznych z Franco 
zdaje się czynić szybkie rostępy w umysłach 
zionków podkomisji Rady Bezpieczeństwa. 
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Poseł Belgii w Belwederze 

WARSZAWA (PAP). 6 maja o godz. 17.30 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Belgii w Warszawie p. Harold Eeman przy” 
był do Belwederu w towarzystwie dyrektora 
protokułu dyplomatycznegu MSZ Adama Gu- 
brynowicza, by złożyć listy ir a A 


prezydentowi Bierutowi, e 


Zamieszki w Indiach 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że w mieście Nagpur w Centralnych Indiach 
zostały wzmocnione patrole policji na sku- 
tek utarczek nocnych pomiędzy kastą paria- 
sów, a Hindusami, Zajścia te wywołone zosta” 
ły na tle rywalizacji, która powstała pod- 
czas ostatnich wyborów prowincjonalnych, 


Aresztowania członków wywiadu 


we Francji 

PARYŻ (PAP). Oficjalnie komunikują, że w 
niedzielę wieczorem został aresztowany płk. 
Raoul de Wavrin, szef wywiadu francuskiego, 
oraz 50 członków tej organizacji. Płk. Wavrin 
był bliskim współpracownikism gen. de Gaul- 
le. Był on dobrze znany we francuskim Ruchu 
Oporu. Jako płk. Passy. Od czasu wyzwole- 
nia Francji wywiad i kontrwywiad francuski 
był niejednokrotnie przedmiotem ostrej kryty- 
ki. Komunikat oficjalny stwierdza, że płk. 
Wavwrin i jego współpracownicy pozostają 
pod ścisłym aresztem. 
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Now 


om2uygsś Bewina: 


„Państwo Ruhry“ 


mogłoby doprowadzić do nowej katastrofy światowej 


PARYŻ (PAP). Wiadomości zza kulis kon- 
ferencji czterech przedstawiają plan ministra 
Bevina, dotyczący Niemiec, zatwierdzony 
przez gabinet brytyjski i przedstawiony Fran- 
cji. 

W myśl tego planu Zagłębie Ruhry stano- 
wiłoby państwo federacyjne w ramach sfe- 


derowanej Rzeszy, pozostające pod suweren- 
nością niemiecką. 

„Uspołeczniony" przemysł pozostałby e- 
fektywnie w rękach władz niemieckich pod 
kontrolą komisji międzysojuszniczej o nieo- 
kreślonych atrybucjach i bez uprawien rządu. 

Granice „Państwa Ruhry"  wykraczałyby 
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Obrady komunistów czechosłowackich 


Uroczystości i-szo majowe stwierdziły silny wzrost partii 


PRAGA (PAP). W Pradze rozpoczął swoje 
obrady centralny komitet wykonawczy cze- 
chosłowackiej partii komunistycznej pod prze 
wodnictwem swego prezesa i wicepremiera 
rządu Gottwalda. 

Sekretarz generalny partii poseł Slan- 
ski oświadczył, że uroczystość I-majowa wy- 
kazała iż maniiestacje komunistyczne były 
rozmiarami daleko większe od maniiestacji 
pozostałych stronnictw czeskich w Czecho- 
słowacji. 


Zaznaczył on dalej, że przyszłe wybory 


parlamentarne zadecydują o kursie polityki 
w pa "twie. 

Żywioły reakcyjne, które starają się już 
obecnie zmienić linie polityczn, nie wystę- 
pują, co uważać należy za znamienne, pod 
własnymi sztandarami, ale, zasłaniając się 
hasłami demokratycznymi, 'isiłują przenik- 
nąć do szeregu poszczególnych partii i opa- 
nować je politycznie. 

W dyskusji zabrali również głos wicepre- 
mier Gottwald, minister informacji Kopecky 
oraz przewodniczący rady naczelnej związ- 
ków zawodowych poseł Zap”'ocky. 


Wyniki referendum we Francji 


PARYŻ (PAP). Nieoficjalne wyniki referen- 
dum, obejmujące 92 departamenty łącznie z 
Algerem i 11 kantonami Korsyki, są następu- 


jące: 9.288.386 głosujących odpowiedziało 
„tak”, 10.450.883 głosujących odpowiedziało 
„Nie“. W ten sposób większość wypowia- 


działa się przeciw projektowi nowej konsty- 
tucji. Ostateczne urzędowe wyniki nie przy- 
niosą zapewne istotnych różnic w powyższej 
proporcji głosów. przeciwników 
nowej konstytucji jest stosunkowo nieznaczna. 


Przewaga 


Birma zada wolności 


Czy W. Brytania dotrzyma obietnic? 


LONDYN (eP). 


Korespondent Reutera w] Wielka Brytania obiecała Birmie wolność i 


depeszy z Rangoon podaje oświadczenie b. | i, premier ma nadzieję że Wielka Brytania 


premiera Birmy U-San, że o ile Wielka Bry- 
tania nie zapewni wolności Birmie, 

tego kraju będzie usprawiedliwiona, 
zwróci się o pomoc z innej strony. 


ludność 
jeżeli 


obietnice swe spełni niezwłocznie. W tym 
wypadku wezwałby on do zacieśnienia sto- 


sunków pomiędzy Wielką Brytanią a Birmą. 


znacznie poza zagłębie węglowo-przemysło- 
we, obejmując część prowincji nadrenskich. 

„Państwami zainteresowanymi", biorącymi 
udział w kontroli, byłyby. Wielka Brytania, 
Francja, Belgia, Holandia i Luxemburg z wy- 
kluczeniem ZSRR i Stanów Zjednoczonych. 
Kontrola przewidziana jest na lat 50. Do pro- 
jektu dołączono dwie noty techniczne: jedna, 
dotycząca organizacji rady nadzoru, druga 
w sprawie socjalizacji przemysłu Ruhry. Aż 
do realizacji projektu zostałby zachowany o- 
becny system, który daje przewagę Wielkiej 
Brytanii. 

„Paris Presse", omawiając powyższy pro- 
jekt, pisze: „Jeśli Wielka Brytania 
swych interesów gospodarczych i równowagi 
bilansu handlowego zamierza pomoc w gos- 
podarczym dźwignięciu się Niemiec, mamy 
prawo i obowięzek wykazywać niedogodno- 
ści tokiego rozwiązania, które musiałoby do- 
prewadzić na nowo do napięcia w Europie 


w imię 


i do nowej katastrofy”, 


Dymisja rządu japońskiego 

LONDYN (PAP). Premier rządu japońskie- 
go Szidehara podał się do dymisji i polecił 
na swego następcę Tetsu Katayama, sekreta- 
rza generalnego partii social-demskratycznej. 


a>. 


s 
50-lecie radia 

MOSKWA (obst. wl). Na terytorium cate- 
go Związku Radzieckiego odbędzie się uro- 
czysty, obcnód dnia radia. W Moskwie sdbę- 
dzie się specjalne posiedzenie naskowe, po- 
święcone pamiąci uczonego rosyjskiego Popo- 
wa, który przed 50-u laty skonstru wał pierw= 
szy w świecie aparat nadawczy. Na posie- 
dzeniu bedą omówione dokonanic nauki ro- 
syjskiej w dziedzinie radiotechniki, 


GEOS ROBOTNICZY 
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Próby wywołania awantur w dniu 
3 maja przez grupkę awanturników 
taszystowskich w czapkach studenc- 
kich otrzymały natychm 11asłową sku- | 
teczną odprawę ze sirony roboti 
i publiczności łódzkiej. Ale robo tnicy 
jak zresztą i całe społeczeńsiwo ma 
już dość powtarzających się awamtur 
WPO wany ych przez ,, „ZA ota mł odzież” 

: ; tnicy 


iaadke i na wyższe ucz zolle | i pomoc 
matericing d'o milod; jeży akademic- 
kiej, aby grupka nicponiów inspiro- 
wana przez niy wów towsko- 
NSZ-owskie czyt obie z uniwersy- 
tetów schronisko nistykalne dla burd 
i spisków przaziw ludowi, Nie wątpi- 
my, że znakomiła wi młodzie- 
ży ukademickiej zajmuje analogiczne 
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reang 
Kerrar, 


stanowisko I tak samo wrogo I nie- 
chętnie odnosi się do garstki chuliga- 
nów przeszkadzaj gcych jej w pracy 


naukowej. Że większość młodzież ży 


akademickiej w Lodzi właśnie tak 
ustosunkowuje się do tej sprawy 
świadczy fakt gromadnego udziału 


je] w manifestacji l-majowej. 


jednak wybryki wspomnianej już 
nielicznej grupki reakcyjnej paniczy- 
kowej młodzieży, powodują niepożą- 
ne skułki dla ogółu młodzieży. W zro- 
zumieniu tego kiasa robotnicza Łodzi 
daje wyraz swojemu stanowisku i o- 
strzega. 

W związku z wypadkami w dnlu 
3-30 maja odbyły się w całym szeregu 
tabryk masówki samorzutnie zorgani: 
zowane przez Rady Zakładowe. 
Przemawiali robotnicy i poszczególni 
członkowie Rad Zakładowych. 

Robotnicy z oburzeniem potępiają 
warcholskie wystąpienia grupki stu- 
dentów faszysilów, domagając się 
wyrzucenia z wyższych uczelni tych, 
którzy na nie wsiąpili nie dla nauki. 
Robotnicy wiłają jednocześnie więk- 
szość młodzieży akademickiej w Ło- 
dzi, która data właściwy wyraz swoje- 
mu stanowisku, biorąc gromadnie 
udział w obchodzie 1-majowym. 

W fabrykach „Allarta”, „Falber- 
sztata”, „Łódzkiej Fabryce Nici”, „W1- 
dzewskiej Manufakturze" 1 w wielu in- 
nych fabrykach Łodzi, jednomyślnie | 
przyjęto rezolucję w tej sprawie. 


'nicy ostrzegają! 


tów przeciwko buridom ulicznym 


ZE 


| Oto jedna z nich uchwalona i przyję o utrudnieniu nauki 


ta z entuzjazmem na zebraniu załogi | wrogie nam. 


| "Widzewskiej Manufaktury", jednej z| widzimy w tym robofą rodzimych I 
największych tabryk w Łodzi: obcych agentur reakcyjnych, czego 
„Robotnicy Łodzi z niekłamaną ra-| dowodzi bardzo często wykrywanie 
|dością przylelł w swoim czasie | dużych sum pieniężnych I broni u róż- 
uchwałę pierwszego posiedzenia | nych niby studentów. 
Miejskiej Rady Narodowej z idącą w| Lecz cierpliwość ludzi pracy wyczer- 
kierunku zorganizowania wy źszych | pata się. My do łego rodzaju naduży= | 
| uczelni w naszym mieście, uważEjąc, | wania szkół akademickich przez róż- 
że w odrodzonej Ojczyźnie robolnicza | nych mqąciwodów | bandytów NSZ- 
Łódź musi mieć dostęp do nauki, aby | owskich nie dopuścimy. jeżeli syno- 
synowie jej w przyszłości mogli StG- | wię obszarników i fabrykantów źle 
ndi a R. NAWY DOMY owej be, PIA- | zrczumieli naszą pobłażliwość, to sro- 
cy dia dobra całego narodu i kraju. go się zawiodą. 


Robotnicy Łodzi doceniając to nie- à 
jednokrotnie zrezygnowali z pewnych| „Jeśli jeszcze raz spróbują oni zakłó- 
należnych im uprawnien na rzecz jcić spokój w naszym robotniczym 
uczelni, młodzieży studenckiej 1 naj mieście to rozpr awimy się z nimi 
|rzecz cała profesorskiego. Niejedna | jeszcze lepiej aniżeli w dniu 3-g0 maja, | 
[robotnicza rodzina z wy ygodnie| szego | tak że odejdzie im ochota do końca 
|mieszkania zrezygnowała na rzecz życia występować przeciwko ustrojo- 
studentów. Lecz ostatnie wypudki za- | Wi demokra'ycznemu. 
czynają nas niepokoić. Domagamy się od 

Pewna nieznaczna część młodzieży | w'adz, aby natychmik 
(studenckiej, rekrutującej się z pani: | sze uczelnie od ie 
czyków, która wdarła się na wyższe | cholskich żywiołów. 
uczelnie, zaczyna powracać do złych| Domagamy się, aby sprawców zajść 
|jprzedwojenych tradycji. posłać do obozów pray. 

Domagamy się, aby 


Ta grupa młodzież: nie chce ocenić 
wysiłku i ofiarności klasy pracującej | uc zelnie przyjmowano synów robotni- 
ków, chłopów 1 intelgencji, a w plerw- 


| 


| 
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| 


odpowiednich 
asf oczyściiy wyż 
A zjny rch i war-| 


a 


gi 


ba 


i występuje przeciwko władzy demo- 
kratycznej! 

Dochodzą nas sargi naszych dzieci | nych organizacji młodzieżowych. 
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Dolny Ślask na zawsze polski 


UB U ka MUR 


Manifestaci e 1 rocznicy wolności w Kładzku 


RLADZRO (PAP). W związku z pierw- przybyli przedstawiciele władz pań- 
szą rocznicą powrotu do Polski ziem|stwowych i wojska w osobach wice: 
Dolnego Slaska ludność powiatu kladz | prezydenta KRN Stanisława Grabow- 
kiego w dniu 5 bm. żywiołowo zama- 
niiestowała w obliczu pożałowania 
godnych wystąpień reakcji czeskiej 
polskość tych ziem i ich nierozerwal- 
ność z Macierzą. 

Na stadionie WF i PW zgromadziło 
się 20.000 Polaków ze sztandarami 
organizacji politycznych, społecznych, 
zwiqzków zawodowych i organizacji 
młodzieżowych. 

Przybył” rówmież oddziały W. P. 
Uroczystość rozpoczęła msza polowa, 
której wysłuchali wraz z osadnikami 


go — prezesa Polskiego Związku Za- 
chodniego, przedstawiciela Naczelne- 
go Wodza generalia Prugara-ktetlinga 
i gen. broni Popławskiego. 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: 
Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Szlindenbuch — Srebrzyńska 67 
Kasperkiewicz — Limanowskiego 1 
Lipca — Piotrkowska 193 


przez elementy | 


na wyższe | 


szym rzędzie członków demokrałycz | 


skiego, wiceprezydenta Barcikowskie- / 
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Premier Giral w Londynie 


LONDYN (PAP).Przybyły w niedzielę wie 
czór do Londynu premier hiszpańskiego rzą- 
du republikańskiego — dr. Jose Glral był 
entuzjastycznie witany na dworcu Victoria. 
Dr. Giral ma przyjąć członków korpusu dy- 
|plomatycznego w Londynie. W czasie swoj 
krótkiej wizyty w stolicy Wielkiej Brytanii bę- 
dzie on przemawiał na wtorkowym posiedze- 
niu obu izb pariamentu brytyjskiego. 


Aresztowanie kata 


ze Stanisławowa 

WIEDEŃ (PAP) W miejscowości 
Voecklabruck w Górnej Austrii został 
aresztowany niejaki Willi Assman, 
który zajmował w Stanisławowie sta- 
nowisko szefa gesłapo, ASSMAN MA 
PB. SUMIENIU SZEREG MCRDERSTW 
POLITYCZNYCH. W Voeklabruck Ass- 
man podawał się za Polaka i został 
aresztowany w chwili, gdy zgłosił się 
do Amerykańskiego Czeiwonego Kay 
jża po odbiór paczek żywiośc 


| wych. 
Proces japońskich 
zbrodniarzy wojennych 


LONDYN (ubsł. wł.). Z Tokio dono- 
(szg, iż ma pierwszym posiedzeniu 
Międzynarodowego Trybunału Wojen- 
nego, przed którym stanęli qłówał 
japońscy zbrodniarze wojenni z mln, 
Tojo na czele, WSZYSCY OSKARŻENI 
W LICZBIE 28-n OŚWIADCZYLI, ŻE SĄ 
NIEWTY"NI. Rozpoczęcie procesu wy” 
znaczono na dzień 3 czerwca. 
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Pamiętajcie ! 


że największe wygrane siale padalą 
w znanej ze szczęścia ziel 


ST. BUJALSKI 


UL 


ŁÓDZ 


ul. Piotrkowska 161 1 Rzgowska 113 
o czym najlepiej świadczą cylry: 


DOWOD! 


E 


IEGO 


na Nr. 63352 zł. 250,000 
2 po zł. 100.000 
3 po zł. 50.000 
8 po zł. 20.000 
2l po zł. 10.000 


i wiele innych 

NIE ZWLERAJ — wcześniej kup los — 
bo niewielka ilość ich pozostała. 

Ciqgnienie I-ej kl. 47 lot. pe 14 b. m. 
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podczas wolny WDS 


(tłumaczył Paweł Hulka' Laskowski — ilustracje wykonał |. M. Szancer) 


— Jest ogłoszenie, proszę pana ober- 
lajtnanta. Tak ładnie opisał pan oberst 
tego skradzionego rasowego pincze- 
ra, aż miło czytać. I jeszcze obiecał 
sto koron nagrody temu, kto psc przy-| 


prowadzi. To bardzo przyzwoite wy-| 


nagrodzenie. Zwykle daje się pięć- 
dziestąt koron nagrody. Niejaki Boże- 
tech z Kosirzów utrzymywał się w taki 
sposób. Zawsze skradł jakiego. psa 
a potem czytał w ogłoszeniach, czy 
jest poszukiwany, i odprowadzał go. 
Pewnego razu ukradł ładnego czarne- 
go szpica, a ponieważ właściciel nie 
poszukiwał psa przez ogłoszenia, zro- 
bił próbę í sam ogłosił o szpicu w ga- 
zecie. Zapłacił pięć koron, poczem 
zgłosił się jeden pan, że to jego pies, | 
że mu zginął i że myślał ten pan, iż 
szukanie nie zdałoby się na nic, bo 
nie wierzy w istnienie ludzi uczciwych. | 
Zasadniczo, powiada, przeciwny jest 
wynagrodzaniu uczciwości, alie na 


pamiątkę podaruje mu swoją książkę | 


o hodowli kwiatów w domu i w ogród- 
ku. Mój zacny Bożetech złapał tego 
czarnego szpica za zadnie łapy i dał | 
nir 11 


+} 


po łbie temu panu. Przysiągł so-! 
bie, że od tej chwili nigdy nie będzie į 
zamieszczał ogłoszeń a znalezionych! 


74) 


| 


— Posłusznie melduję, panie nad- 
poruczniku, czy nie życzyłby pan so- 
bie, żebym się postarał o jakiegoś 
pieska? 

— Wiecie, Szwejku, że mam wielką 
ochotę oddać was prod sąd polowy, — 
mówił nadporucznik wzdychając, — 
ale was by sąd uniewinił, bo czegoś 
tak kolosalnie idiotycznego, jak wy, 
jeszcze świat nie widział. Spójrzcie 
na siebie w zwierciadle. Czy nie mdli 
was na sam widok waszego cymbal- 
skiego wyrazu? Jesteście przecie naj- 
idiotyczniejszą igraszką przyrody, ja- 
kiej drugiej nie ma. No, powiedzcie 
sam, Szwejku, czy podobacie się so- 
bie? 

— Posłusznie melduję, panie ober- 
lajtnant, że się sobie nie podobam. 
Jestem w tym zwierciadle taki jakiś, 
jakby mi któś guzów ponabijał. To 
szkło nie jest szlifowane. U iego Chiń- 
czyka Stańka, co handluje herbatq, 
mieli kiedyś takie wypukłe lustro i jak 
ktoś spojrzał w nie, to mu się chciało 
rzygać. Pysk taki, głowa, jak ceber do 
pomyj, brzucho, jak u pijanego kano- 
nika, jednym słowem figura. Przecho- 
dził tam kiedyś pan namiestnik, spoj- 
rzał na siebie, i zaraz musieli to lustro 
zdjąć. 

Nadporucznik odwrócił się, westch- 
nqł i uznał za słuszne zająć się raczej 
kawą ze śmietanką, niż Szwejkiem. 

Szwejk gospodarował w kuchni 
i nadparucznik khukasz słyszał jego 
śpiewanie: 


WOJAKA SA 


we 
jA 


|psach. Woli sprzedać psa do pstarni, 
gdy się c niego nikt nia troszczy i nia 
poszukuje go pizez ŚR spi 

— Idźcie spaź, Szwejku — rozkazał! 
nadporucznik. — Gotów iesiodcie bał- 
wanić się tu do samego Iana. 

Sam też poszedł spać, a w nocy śni- 
ło mu się o Szwejku, że skradł konia 
następcy tronu, przyprowodził mu go, 
ja podczas przeglądu następca tronu 
tego konia poznał, gdy on, nieszzząś- 
liwy nadporucznik Lukasz, jechal na 
nim przed swoim oddziałem. 

Rano czuł się nadporucznik tak, jak- 
by przez całą noc był hulał i jeszcze 
do tego został obity. Leżała na nim 
jja kaś niezwykle ciężka zmora i gnę- 
(biła go. Zasnął był nad ranem jeszcze 
jraz, zmęczony straszliwym snem, ale 
zbudziło go pukanie do drzwi, a zza 
inich wychyliła się poczciwa twarz 
| Szwejka i ozwało się pytanie, kiedy 
pan nadporucznik każe się zbudzić. 

Nadporucznik jęknął na łóżku: 

-— Precz bydlaku! To coś straszne- 
|go! 

Gdy wstał i gdy Szwejk przyniósł 
mu śniadanie, nadporucznik został za- 
skoczony nieoczekiwanym pytaniem 
swego służącego: 


Z Z om zza 


|| 


i 


[wą bramę. 


| 


Maszeruje Grenevil przez Procho- 


Szable im się błyszczą, a dziewu- 
[chy piszczą... 


Potem słychać było inną piosenkę: 
My żołnierze mamy święta, 
Karty, wódka i dziewczęta, 
I pieniędzy pełen trzos, 
To ci los, to ci lo-ho-ho-hos... 

— Takiemu bydlakowi wszędzie 
dobrze — pomyślał nadporucznik i 
splunął. 

We drzwiach ukazała 
Szwejka: 

— Posłusznie me duię, panie ober- 
lajtnant, że przyszedł ordynans z ko- 
szat, źeby pan się, zdraz stawił u pa- 
na pułkownika. 

I poufnie dodał: 

— To pewno z powodu tego pieska. 

— Już wiem — rzeki nadporucznik, 
gdy w sieni ordynauns chciał mu sią 
meldować, 

Rzekł to głosem stłurmionym i wy- 
chodząc, rzucił na Szwejka spojrzenie 
miażdżąc” 

Nie chodziło o rapqrt, ale O coś gor- 
szego. Pułkownik siedział w fotelu po- 
nury i zachmurzony, gdy nadporucz= 
nik wszedł do jego kancelarii. 

— Przed dwoma laty, panie nadpo- 
ruczniku, życzył pan sobie dostać się 
do Budziejowic do dziewięćdziesiqte- 
go pierwszego pułku — mówił pułko- 
wnik. — Wie pan, gdzie są Budziejo- 
wice? Nad Wełtawa, tak, nad Weila- 
wą, tam, gdzie wpada do niej rzeka 
Ohrza, czy coś takiego. Miasto jest 
| duże, że tak powiem, przyjemne, i jeś- 
li się nie mylę, ma ono nadbrzeże, 
Wie pan co to jest nadbrzeże? [est to 
mur, zbudowany nad wodą. Tak, 
Zresztą nie o io chodzi. Mieliśmy tam 
manewry. 


się głowa 
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UMA GERI | PEŁEN KETALJ MEDOK Aias 
JĘCZMIMW i RUYĄOKYNA BO PEYI 
Do Krakowa przybył transport 30.00 kg 
jęczmienia siowaego 1 5.000 kg. zoniczyny 
nasiennej z Poznania. Tronspori rozdzieiono 
na poszczególne powiwiy. 
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000, ton 2080 Troesport ton został 
zie:c RA 'pomiędry majątki ziamikkie pogo- 
aze pod zarządu pań TOWYM oraz %0- 
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robotnikom Karolewskiej Manulaktury 


Karolewska Mantfaktura, fabryka zatrud- | przedszkole. Robotnicy nasi mieszkają . na budowujemy i remoniujemy niewielki, bar- 
|atająca 750 roboiników, nie posiada ani żło- | Karolewie i Roikini, za torami kolei Kalls-| dzo zniszczony lokal, uzysząny od Zarządu 
Wka, emi przedszkola. Przyczynę tego stanu | kiej. Stworzeaie więc instytucji cpieki nad Miejskiego w sąsiadującej z fabryką czyn- 
rzeczy wyjaśnia nam ob. Dyr. Mularski. dzieckiem właśnie na (erenie fabryki jest | szowej poniemieckiej kamio” y 


— Nie posiadamy w fabryce pomieszczeń | koniocznością. wego czasu zu sariiśmy umo Dotychczas brak lokalów tamuje zupełnie 


na urządzenie tych tak koniocznych Instytu-| wę z lirmą Allart, że w tamtejszym  źżlobku| rozwój pracy społecznej 1 oświatowej. Wias- 
cji. Gdyby powstało przedszksie I żłowsk, | dzńaci nasze znajdą pemi?szczemia. Ostatnio | na świetbica i czylelaia ogromnie uiatwią 


na pewno zupełniłyby je dziec! naszych ro-|jedaak liczba własnych dzieci 'ej firmy tak|mam wiele zadań, 


rady, sii mtini. eow yak] bolnic I robotników. Dawnege tomu miesz- | sią powiększyła, że i żłobek ich i przedszko- Nasi ludzie rozumieją potrzebą pracy spo 
ustają sumą 4 wiłonów al, Cen ina | e go byłego właściciela fabryki przy ul.|le są za: ołrione, a nasze robolnice idac do lecznej i polltyczaej, pozebe organizowania 
Kasa Spók Roiwiemych udziela spółdzieł- |6-g0 Slespnia firmu nie mcże wykorzysi $,| piacy zmuszone sq swoje dzieci pozQsta- | sią, 
niem pret korty a (00 y en restcc gdył, został on zajęty przez biura Zarządu | wiać w R z Serap 5 pra Dzieki na terenie tebryki koło PPR, Iiczeb- 
(ki + 9 +40 Y piac. y a $ j f, 3 
ii i eE ejskiego. Staraliśmy się by chociaż su | Kierownik Personalny nog, o Jezierski. acá jego z 30-lu wzrosia ostatnio do 50-ciu. 
BRONIEWSKI NA OPSUDOWĘ WA? WT |teryny i parter rostaiy nam „rzydaielone na | informuje nas, że tabryka nie posiada nie z 
ą , = sło 1 
Laureat New; dy Lieieriej M. st. WAL | potrzeby fabryki, Wówczas przenieś lbyśmy tylko żłobka i przedszkola, ale również | Ob. Wachowski, czlonek Rady Zakładowej, 
szawy, poeta Wwcdysłww Rromi-Weki „iożył| tam biura | magazyny, zwalni yac w tea spo | awiettic zorgamiaował koło PPS-u, Wspólpraca mę: 
w diu dwialzczzyw 16,660 zł, 2 mecz odbu- r | dry oku pariiami na terenie naszej tirmy 
dowy Wg ea sób w isbryce pomieszczen 1, na żłobek i — Okocnie —opewieda tow. Jemierski prze : 
pca menn ŻE, Eo WAY VA CESSNA AAAROZMIAR PEZET OTARD HZ LASKE YO ZE Ep | YK IGA sią harmonijnie. 
4 ga g ma Zo jedno z naszych nriwiększych osag- 
= : Va ER : w. FAR i 4 i ne uważamy złikwidewanie prawie ża do 
da F: £ 8 «3 . ga i 7 peme kradzieży. A swego czasu kradzieży 


W lokalu Zwiqzzu Zuwołowego 
agzi odbyt 
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okręg LóGxz s 

Na żebianie pwybyll bardzo liesnio robo- 

tmicy z ròmyga zalkidóWw Oraz 

ciele okręgu. 
Przedstawiciel 

Koczuba zobrazował 

Zw. Przemysiu Poligieńięczego w owym kiwi, 
cytując dene dotystęce stanu odbudowy dru 


pzseśsia wi 


Zarządu Głównego kolega | 
w roferucie oseszy sian 


yta 


r 


kszenie liczby zukuńaicnych, «| 
tym samym í cziontw Zwiqzziów Zawodo- 
wych, bo jak oświadczył mówca „nie ma | 
dmió robeimika w pmemyślo poligrwiicznym, 
któryby nie należał do Zwiecku”, 
Kolega Pzzodmojski przedstawi! slon gos- 
podarczy Zwigzku oruz go zrobione zostało, 
aby umożliwić poprawę zdiowia drukarzy 


podczas urlopu i I 


d 
Do dyskusji większość nd Jasło sią bot ” 
powa każdy z wys yob zrozumiał 
że Związek w obscnej cawill rezwmwóa spra- | 
wy dotyczące nie tylko jege, ozakisie ale | 
prawy ważne dla dobrobyt całago pań- | 
ttwa 


kwestia 
$o niś ma 
kodeis 


Z zadowoleniem ugłyrzellśmy, to 
pupieru jest już rosmiray 
obawy by k papieru 
pomyślnej ych zukiad 


Niepokojąqc 
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ta? 


na przestk 


1wisklem joni alsdostaetocz- 


na ilość wykwalikowanysi rekeukców, 
Wydaje sią, że Zarząd Grówny Związku 


sprawy lej nie docenia |eszexa nie ustaloza 
są formy nauczanią, ozas lrvsale notki, 
sprawa uczniów, czy. keeta mobe być ze: 


cerką, mylą 1t. 


w lej sprawie o 


d. W wypowiedwsak 
lczuwała siępowna bejaśk' bo 


jaźń, że nowe rzesze drukarskia wrryczynią 
się do obniżenia jakości saiit drururczej, bo 
jaźń za swoje wkasna jukre, nieko wność tego 
jutra, niepewność czr kryiysy | kazrekoce 
które miały isce w Polsga »reed wraednio- | 
órai Rosołeley drikertey 
Coatrolny Zęsząd Państwo- 
Greśi«anyvoh zio pesładajs | 
inie; w, | 


robotników — smuktj 
Więc w imieniu czego niek*%my furnkria- 
nariurze zwiąrku mia cheq zorWać za siwą 
usceypki« nowych robots 


vcja sę dlu mie drętwoce uć 


ioczęńsiwae, całego p 


stwa? 


Dlaezogo ten tom dreken, co ped qona 
utraty życia; w iatssecowh lej prorasioj Pol 
ski uchronił czelnnki melodia oan wałtiwesni 
— nie może dla cwejej 2u: iviyek walai O 

ny zerwać z ię biorę lomiy ją. kiita mioł 
na praswnikodsio Iezwolu viswa Usubewana- 
go, kullury maresca? Jfvms, pięsstardadę joo 
to stonowiajsa, że dowęw newych weji- | 

cą treksmików w duirewiażw»o Ora 

„dać pig zepsenąć” z ty nozyoći kiere | 
przez dlugi lata wywsłarej druis, To nie- 
nowisko miało racja bytu przed Wwrzeniow 
1939 roku Tersz są ingo czusy izne stawia- 
ją one wymiegi. | 

Konłocwna jest ołwopmemi ' ~ai aimocisry 
w Zwiazku, by ozjowięk jinvasqj my «ey 
miał możność wypaowiedzawe sweish mysi 

Sadza, te lv we z tego Dawodu ze zabremiy 
nie wyszzełku un! jeńca ryrhbięim, okaolaż dx 
to tch było na zolszmafi; | > jj fąawaie robi 


WY €1 usm) 


wy i 


tylo u nas dóść dużo. Ta plaga przestoła 
istnieć. Produkcja nasz wzrasta; w lutym 
| marcu przekroczyśśómy plan i otrzymaliś- 
my premie. Na resie zmontowaliśmy szewski 
zcklad reparacyjny i firma posiada swego 


Tak samo z młodzieżą 
młodzieży na zebraniu, 
zabrał, 


Był nrzedztawiciel | ka, przyjęłoky jego propozycję i wysunęło 
jednak glosu |wy kandydaurą, nadającą się uo pracy na 
chocież dużo mógł powiędsieć o sy- | teremie Zwięwków Zawodowych? Wydaje się, 


| 
| 
kujo. | 


tuaeji miodaisty, którą Zwiągok się nie opie- | że czas Rejwyżcwy, dhy nowy duch zepa 
rowsi w zwięsku ńmikearzy, duch obcy cia-| krawca. Ale to jesi mało. Wprawdzie w pla- 
Ktoś z zebranych zeda? pytanie, czy ma” msi Lechowości, eby dosah do głosu w zwią|nie trzechietnim rozbudowy nrzewidujemy 
prawa do urialonej liciy kandydatów do Za- złu e luświe,: któy polrmiq prowaiłeć| budowę nowych pomieszc:eń (abrycznych, 
rzędu Okręgewogo dsdać ks oś? Odpewiedź | rwlązek | dać o powzoky członków ago ajale przecież trudno by nasi ludzie czekali 


przewo : lata na zrealizowanie przysługujących im 


trony tabry= 


dmiczącego brzmiała: więc całej braci drukarek:ej, | o ln |S 
Zdaje się, żo domakracja związkowa daje |ogólao - »wašsiwowe których stiraśnikismm jest praw opieki nad dzteckiesn ze 
prawo katńsmu wipowiedeioś | dois sem ud robogsy miast i wsl. | ki w której pracują. 
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twejo poglądy, wp'ywać na ogó są działaj-| Byiohy rmoozą posądeną, 1bv | Kemisja| Zatedzo fabryki, która tak dmelnie wywią- 
ność zwlętkową, że po zysj1 ob. Koczuby 'Cenlrolnm Zw Zaw. i OXZZw Łodzi wniknę- zuja sią ze swoich obowiązków w: bec pań- 
[l aisktórych Innych daleko odbiega od za- |ła bliżej w pracę, Związku Dzukarzy, dopo- | stwa należy dopomóc. Rob initoy Karolew= 
sad demokracji zwiąxkowej. megla mu wkroczyć na właściwe tory Tiai Manuiakiuiy nie pozostaną dłużel. 
A może zobrauie wysiuckując swego człon ow IE 
d 
ziecki żyje I pracuje |uż caly] Z oddałałów tej fabrykt nieprzerwanym musy: który pizewyzsz AE. naj.epsze ma- 
rok w warunkach pokojowych, Wëcigqgu roki | situmioniem wycaodzą ostatnio nowe muszy szyny rag'aniczno. Przed pizystąpi»u.om də 
sysięmatycznie | koacekwentrie przeprowa- |ay' sisdnaio-osobowe limuzyny typu „ZIS-!lo* | produkrii tych limuzyn nowego typ, poesta- 
daa się przestawienie gospodarki narodc wej | Fobryka zamierza przystąpić również do rano rie o dobianie ni,surdziej w ytfzy sado 
zy meoj na pokojową. IpiodukcH samochodów ciążarowych nówcqo lyst o.cterictów, oprac wano Is8tLhnoiogiQ 
Jeżeli w cemlrum Moskwy zejść do słacji typu „e15-1507, |spe.janych rcedzajów atal,  wpr w'aaeota 
mela, to za kwadrans można się zawisdć na| Tosscze w okresie najbardziej zaciętych ' modytikacje w obsłudze „gregalu. Dwa mie 
terenie, zejazewanym przez ( bryk im Súa- | we — tray lata temu — rozpoczęto pracę siqce po zakończeniu wojny w moskiewskich 
ina — olkrzymiego kompleksu zakladów bu | uud projekieom nowego typu limuzyny Ambi Icbryzach samochodów  powsiał pierwszy 
dowy s«meckodów, | cją inżynierów było nkonstruować modol ll- sgzempiasz nowege typu samochodu. 
HMI HOOGOKESOKG WU HW MPA 1.11011071.0900510811 85849081 609 ASZDOD UGO a A ET NOGAWKI kiwa pięciolatku piept szczególny 


"PY A Brag My jrozwój tej gałęzi przemyziu resdzieckieco. W 
p { 3 ł 
~, JOTOWIOKRIU Z 19ŁISMEMm przeawojelnym — 
U Sy © BIG PR +f P | f , prze nny 
4 Ą K , produkcja ő kodów soiul lizykiulnie. 
LJ . 107 r. v Tal % MICZ zodu a 4 A 
W dniu. wczoresrym , tyka ekonomiczna a zadania pærtii Progfom na tok 1850 pizewid: je skonstruo- 
Łedzi ody} ie jewśdz! rado spół (tew. Popisi); È i ; ' E 
Led odsyła się wejewódzka narast spół, je pisi); | wania 500 iyilecy samechadów. Gdybyśmy 
116 6x olskiaj Parni Robotniczej poc orząr + rez: 
dsieiczą Polskiej Farhi Robotin e| pod przez ustawili tę liość sumockodyw w 343% 
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Uposiedzenie moralne przyczyna przestepczosci dzieci 


Na wstępie krótka opowieść jednej z koleża- 


Przed kilku dniami przyszła do mnie matka 
Józia G. ucznia klasy drugiej, w której pracuję. 
Zapłakana i zatroskana żaliła się na swego syna 
— dziewięcioletniego Józia w szkole bardzo 
grzecznego i lubianego przez dzieci. 

Oróż ten maleńki Jóżik, z którym w szkole 
dotychczas nie było żadnych kłopotów, w domu 


nek 


zmieniał się jakby... w złośliwą sroczkę. Wszy- 
stkie wartościowe drobne przedmioty ginęły od 
pewnego czasu bez śladu. Łyżeczki, łyżki, widel- 


ce, noże przepadały po 2—3 naraz i przyczyny 
przepadanie nie można było ustalić Wreszcie zgi 
nat złoty zegarek „Omega“, Przypadek zrządził, 
że został ujawniony, jako sprawca przepadania, 
właśnie Józik. Okazało się, że sprzedawał on 
wszystko na rynku, a za uzyskane pieniądze ku- 
pował cukierki i ciastka, którymi częstował swo- 
ich szkolnych kolegów. 

Spróbujmy rozważyć zagadnienie dziecięcych 
kradzieży na tle obszerniejszym zaburzeń w roz 
woju moralnym dzieci, 


, 


ROZWÓJ MORALNY DZIECI 


O rozwoju moralnym dzieci decyduje rozwój 
ich uczuć, Sprawą podstawową jest tutaj wrażli- 
wość uczuciowa dziecka na pochwałę lub naganę 
wyrażoną w stosunku do jego postępowania. Dzie 
cko moralne odczuwa pochwalę jako zadowolenie, 
natomiast naganę — jako przykrość. 

W związku z ogólną tendencją do powstawa- 
nia uczuć przyjemnych, dziecko stara się postępo 
wać, w sposób, który zapewnia mu pochwałę i 
unikać tych sytuacji, które powodują nagany. Z 
biegiem czasu — w miarę rozwoju umysłowego 
dziecka — do tych emocjonalnych pobudek postę- 
powania włącza się zapamiętywanie nakazów i 
zakazów, wydawanych prztz*opiekunów. i wy- 
chowawcówsśPowstaje jaky  pewnegogyrodzaju 
zżołność Fut aña zasad postępowania marznta- 
nych dziecku przez otoczenie wychowujące i na- 
stępnie dopiero umiejętność kierowania przez 
dziecko swoim postępowaniem, stosownie do naka 
zów i zakazów. Do tego etapu rozwojowego na 
turalnym podłożem wewnętrznego życia uczucio” 
wego dziecka jest egoizm, Etap wyższy, €tap 
decydujący o kształtowaniu się profilu moralne- 
go dziecka, jego swbistej struktury moralnej, sta- 
nowi okres rozwijania się elementarnych uczuc 
altruistycznych, które występują początkowo jako 
stany współradości i współczucia. 

Stany te cechuje zdolność dzieci do brania 
uczuciowego udziału w cudzej radości i do qdczu 
wania, do współodczuwania cudzego smutku į cier 
pienia. Te stany decydują o tym, że dziecko za- 
czyna przezwyciężać impulsy į bodźce natury e- 
golstycznej, że zmienia swe postępowanie w za- 
leżności od odczuwania cudzej radości j cudzego 
cierpienia. 

Zasady  poktępowania  wszczepiane dziecku 
przez otoczenie łączą się z wyobrażeniami o ra- 
dosnym lub przykrym zabarwieniu uczuciowym i 
wiążą się z coraz żywszym poczuciem altruistycz- 
nym. Dziecko stara się postępować zgodmie z im: 
pulsami płynącymi z tych skojarzeń. I wreszcie 
ostatnim etapem rozwoju moralnego dziecka jest 
zrozumierfe wartości zasad. postępowania, we 
dług, których kieruje ono swymi, czynami, Celem 
zasadniczym na tym ' etapie rozwoju jest dąże- 
nie do takiego postępowania, króre w swych kon- 
sekwencjach i przebiegu jest pożpteczne dla nie- 
go i dla otoczenia, 


OGÓLNA PREDYSPOZYCJA MORALNA. 


Rozwój moralny dzieci, jak uczy nas doś- 
wiadczenie nie przebiega w sposób jednakowy 1 
równomierny. W poziomie tego rozwoju stwier- 
dzamy duże różnice u poszczególnych jednostek, 
powodowane przez: zaburzenia lub zahamowania 
zależne od agółnych warunków życia dzieci. Re- 
gułą jednak jest, że zaszczepione im pojęcia mo- 
ralne reagują na pobudki zewnętrzne w sposób 
ujawniający je i pobudzający do życia. 

Warnnki życia i oddziaływania środowiska 
nawet najbardziej niepomyślne dla rozwoju mo- 
ralnego dziecka nie mogą stłumić całkowicie tej 
zdolności do pobudzania z zewnątrz pojęć moral- 
nych, podobnie jak nie mogą powstrzymać na sta- 
łe procesu przekształcania się odczuwań ego- 
istycznych na odczuwania atrruistyczne, 

Ta zdolność i związany z nią przebieg „rozwo- 
ja, decyduje o tym że zgodnie z zasadą poży- 
teczności nie tylko dla niego, lecz dla ogółu stano 
wią wrodzoną ogólną predyspozycję moralną. 


ZABURZENIA ROZWOJU MORALNEGO. 


Czy ogólną dyspozycję rozwoju moralnego 
dziedziczą wszystkie dzieci? Czy byłoby wtedy 
możliwe, aby ów Józik G. okradał własnych ro- 
dziców, wiedząc, że przyczynia im, zmartwień i 
kłopotów? Niewątpliwym faktem jest, że istnieją 
dzieci, bardzo nieliczne; upośledzone całkowicie 
przez naturę, pozbawione wszelkich możliwości 
rozwoju moralnego. I niewątpliwym faktem jest, 
że istnieje dość znaczny procent dzieci (procen- 
towa ich ilość w stosunku do ogółu dzieci wzra- 
sta wyraźnie w okresach wojennych i powojen- 
nych), które, wzrastając w najbardziej nawet po- 
myślnych warunkach życia rodzinnego, wykazują 
cały szereg cech moralnie ujemnych jak np. 


o W Z A NN 


O Z Ź WZ Z Z O A W 


ŘE | HA WH 


skłonność do kradzieży i do kłamstwa, upór i 
opór w stosunku do oddziaływań  wychowaw 
czych, całkowitą obojętność uczuciową w stosun- 
km do rodziców i rodzeństwa, brak współczucia 
dla cudzego cierpienia i rd. Lecz — dzieci.re nie 
są pozbawione wrodzonej dyspozycji rozwoju 
moralnego, jedynie dyspozycja ta jest nich głę | 
boko upośledzona, w wyniku czego ich rozwój 
moralny wykazuje różnorodne zaburzenia. Jakie 
są przyczyny tych zaburzeń, a wlaściwie jakie są | 
przyczyny upośledzenia wewnętrznego  rytmu| 
moralnego rozwoju? Najliczniejszą grupą stano-| 
wią przyczyny narastające na podstawowym tle 
t zw, anii ustrojowej; wynaturzenia 
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uczniowi nie 
tylko elementarny zasób wiadomości, 
ale także przygotować go do roli czyn- 


Szkoła powinna dać 


nego, świadomego . wyrobionego oby- 
watela. Nauczanie nie przedstawia 
żadnych trudności dle doświadczone- 
go pedagoga, sposób zaś podawania 
wiadomości zdleżny jest wyłącznie od 
inteligencji oraz umiejętności przysto- 
sowania się do poziomu i chlonności 
młodych umysłów. | 

Druga nie mniej ważna strona pra] 
cy pedagogicznej, pracangauczycjelg 
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instyktów i popędów. Przedwcześnie występujący 
j spaczony popęd płciowy stanów uczuciowych 
dziecka pojawia się w instynktach sadystycznych 
i w rozdwojeniu stanów uczuciowych dziecka, w 
dążeniu do wyrządzenia krzywdy osobom, z któ- 
rymi dziecko się styka bezpośrednio lub pośred- 
nia, perwersyjne) pobudliwości lub w niewiaro- 
godnym cyniźmie  egoistycznego akcentowania 
różnych zachcianek. Inną grupę stanowią przyczy 
ny związane ze zmianami inteligencji, wynika- 
jące w szczególności z upośledzenia zdolności są- 
dzenia, powodującego wadliwą ocenę warunków 
życiowych i niezdolność do wytwarzania pojęć 


wartościujących. Wreszcie bardzo obszerną grupę: 
MPAA: ŁAPY TAA TYCAPAEZOTA CAKE GATTA TT A AAA TOPAN AUTA 
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— wychowawcy jest trudna, stale wy- 
maga czujności, inwencji, trzymania 
ręki na pulsie spraw. Najważniejszym, 
a może i jedynym sposobem rozwi- 
nięcia w uczniach czynnej postawy 
jest organizacja Samorządu Szkolne- 
go. Instytucja ta dobrze zorganizowa- 
na szczególnie w wyższych klasach 
roeszej przyszłej szkoły ośmioletniej 
i 4-leiniego gimnazjum. dać może re- 
zuliaty znasznie przewyższające nad- 
sze oczekiwania. 

Samo; zgd szkc popi- 
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Nasze sprawy 


PRZYDZIAŁY ŻYWNOŚCIOWE DLA 
PRACOWNIKÓW OŚWIATOWYCH 
Wszystkim pracownikom oświałowym zo- 
stały przyznane specjalne przydziały żyw- 
nościowe (kateg. „C”). W zwiqzku z tym Za- 
rząd Oddziału Grodzkiego ZNP w Łodzi wzy- 
wa Kierownictwa szkół powszechnych, Dy- 
rekcje szkół średnich ogólnokształcących i 
zawodowych oraz Sekretarłaty wyższych u- | 
czelni do składania wykazów imiennych na- 
uczycieli, profesorów i pracowników admi- 
nistracyjnych w celu uzyskania dla nich 
przydziałów, Wykazy należy składać w skie- 
ple Spółdzielni Pracowników Oświatowych 
przy ul. Zachodniej 729do dnia 15 maja b. r. 
Po tym terminie żudne reklamacje nio będą 
uwzględniane. 


REJESTRACJA NAUCZYCIELI BE. WIĘŹNIÓW 
HITLEROWSKICH 

Nauczyciele 1 nauczycielki zamieszkali 
obecnie na terenie Łodzi, którzy w czasie o- 
kupacji hitlerowskiej przebywali w obozach 
i więzieniach, względnie w obozach pracy | 
przymusowej i w obozach la jeńców wo- 
jeunych, zechcą we własnym interesie zare- 
jesirować się w biurze Oddziału Grodzkie- 
go ZNP (ul. Zachodnia 72, I p.). Rejestracja | 
odbywać się bedzie w czasie od 2 do 15 ma- Í 
ja b. r. w godzinach od 10 do 15. J 
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Jedną | 
wiecie był, obok wielu innych, brak biblio- 
tek szkolnych. Na szkół po- 
wszechnych załedwie cztery posiadały skrom | 
ne biblioteczki liczące 382 tomów. Na 17.500; 
młodzieży szkół powszechnych była to licz- 
ba bardzo znikoma, 
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bolączek życia szkolnego w po- 
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106 czynnych 


Z inicjatywy Inspektora Szkolnego posta- 
nowiono choć częściowo zaradzić tym bra- 
kom, wykorzystując wszelkie możliwa środ- 
ki finansowe. 


Obecnie w powiecie nie ma już prawie 
szkoły, któraby nie posiadoła skromnej bi- 
blioteki. Dziś jest czynnych już 96 bibliotek 
szkolnych, zawierających 4740 tomów. Na 
jedną szkołę powszechną wypada około 50 
tomów. 

Dalsze prace zdążać bedą usilnie do po- 
większenia bibliotek szkolnych lekturą uzu- 
pełniającą. 


| 
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REJESTRACJA WDÓW 1 SIEROT PO 
NAUCZYCIELACH 


W dniach od 2 do 15 maja b. r. w godzi- 


ZĄD SZKOLNY 


stanowią wypadki niewrażliwości uczuciowej, jal 
by pewnego rodzaju ślepoty psychicznej, na skw 
tek której dziecko może nabywać abstrakcyjm 
pojęcia etyczne, nie dające się pobudzić z zew- 
nątrz, nie stanowiące podstawy uczuć etycznych 
i postępowania przez nie wyznaczonego 

Z wyżej wymienionych zaburzeń, niezmiernie 
często w rozwoju dziecka spotykanych wyniłayą 
oczywiście ważne konsekwencje wychowawcze 
| Z powodu szczupłości miejsca musimy rozwa 
żania na ten temat odłożyć do następnego ara 
kutu. 
| Dr Jadwiga Konarzewski 


nien na dwie ściśle od siebie zależne 
części: Samorząd klasowy i samorząd 
szkoiny. A 

Bamorząd klasowy ma za zadamta 
uaktywnić jak największą liczbę ucz- 
niów tej samej klasy i załatwiać 
wszystkie sprawy związane z naekq 
ucznia i życiem szkołnym. Klasa, wy: 
biera zarząd, który, powiedzmy na 30- 
tu ucznić w, sisładać się będzie z 7-miu 
delegatów. Spełniać oni będą nasto- 
pujące funkcje: przewodniczący, Wi- 
ce przewodniczący, sekretarz, skarb- 
nik, delegaci klasowi. 

Obowiązkiem delegatów byłoby 
ozawanie nad porządkiem w klasie, 
zachowaniem uczniów; odwiedzaniem 
chorych kolegów i informowaniem žeh 
o przerobionych lekcjach i. t gd. Prze- 
wodmiczący samorządu klasoweqa 
jec' odpowiedzialny za całość pracy 
klasy. Na stanowisko to, należy wy- 


nach od 10 do 16 w lokalu Oddziału Grodz- | brać jednostkę poważną, inieligentnq, 


kiego ZNP przy ul, Zachodniej 72 odbywa 


é | cieszącą się zaufaniem wszystkich 


się będzie ponowna rejestracja wdów | UCZniów. Przewodniczący jest łączmi- 
i sierot po nauczycielach zarówno pomor- kiem między kłasq a gronem pedago- 
dowanych przez okupanta, jak i zmarłych | JiCZNym, Oraz prowadzi zebrania sa- 
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śmiercią naturalną. Zarząd Oddziału ZNP 
prosi wdowy po nauczycielach lub rodziny 
nauczycieli zamordowanych —rzc - okupantów 
o składanie przy rejestracji =rótlkiego opisu 
okoliczności w jakich stracili życie ich mężo- 
wie wzgl. krewni. 
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WCZASY NAJCZYCIELSEIE W 
LUMNIE K, LASKU 
Zarząd Oddziału Grcdzkiego ZNP 
w Łodzi organizuje w Kolumnie k. Łas- 
ku letnie kolonie wypoczynkowe dla 
członków Związku i ich rodzin. Kolo- 
nie mieścić się będa w willach przy- 
dzielonych na ten cel przez C.K.Z.Z 


Członkowie Z.N.P., pragnący sko- 
rzystać z kolonii związkowej zechca 
zgłosić się do biura oddziału w termi- 
nie do dnia 15 maja br, (w godzinach 


biurowych). 
BE r MYW PB 
powiecie łęczye 

Należy podkreślić z uznaniem, że Powia- 
towa Rada Narodowa, uchwalając powszech- 
nę daninę szkolną nie zapomniała i bi- 
bliotekach, przeznaczając na nie część fun- 
duszów. 

Z chwilą wejścia w życie nowej ustawy 
bibliotecznej i powiązania sieci bibliotecznej, 
biblioteki publiczne będą wspomagały biblio 
teki szkolne, tworząc specjalne działy dzie- 
cięce. 

Przy tak pomyślnej 
współpracy samorządu, władz szkolnych, nau 

zycielstwa i 
biblioteczna 
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sharmonizowanej 


całego społeczeństwa, sprowa 
1rozwiąza- 
ta. Należy- spodziewać się, że ludność zie- 
mi łęczyckiej, zawsze ofiarnie ustosunkowa- 
nu do zagadnień oświatowych nie zapomni 
o bibliotekach i będzie je popierała w mia- 
re, możności, tak aby młodzież nie cierpiała 
głodu książki. 


w powiecie zostanie 


A. Klimkiewicz 


r 


morządu klasowego. Nauczyciel bio- 
rący udział w posiedzeniach powinien 
zabierać głos tylko wtedy, kiedy dys- 
kusja zaczyna tracić charakter rzeczo- 
wy, lub gdy ma do powiedzenia coś 
istotnie nowego. Jeżeli program tygo- 
dniowy nie przewiduje 36 godzin lek- 
cyj, byłoby wskazane, by w planie za- 
jęć pozostawić ostatnie 3 lekcje, 
i przeznaczyć je na zebrania samorzą- 
, 

du klasowego, szkolnego, kół szkol- 
inych lub wycieczki. 

Jakie sprawy wejdą w zakres dzia 
łalności samorządu klasowego? 1) pro- 
wadzenie dziennika klasy; Zbieranie 
funduszu klasowego (na wycieczki, 
| biblioteczkę klasową, i inne; Redago- 
wanie gazetki ścieńnej; pomoc w nau- 
|ce dia uczniów mniej zdolnych, lub 
| 


majacych większe braki. Doskonałe 
wyniki w takim wypadku dają stała 
dyżury w godzinach pozalekcyjnych, 
podczas których dwuch uczniów odra- 
bia lekcje z kolegami. Następnie prze- 
glad prasy, redagowany kolejno przej 
uczniów;  treferaity okolicznościowe 
(spółdzielczość, ziemie zachodnie, mo- 
rze, sporty i. t p.); dyskusje na temal 
przeczytanych ksiyżek. Organizacja 
wycieczek do fabryk, żłobków, przed: 
szkoli; sadu, uniwersytetu, Zoo, biblio: 
i tek i. t. d. Dalsza działalność samorz 
| du obejmuje: kącik literacki, ucznio- 
' 


| 


wie odczytują fragmenty prozy lub 
| wiersze, które uważają za specjalnie 
' ciekawe; opracowywanie zespołowa 


projektów pracy samorządu szkolne 
go i kół szkolnych, skrzynka pytań, 
gdzie uczniowie pytają o wszystko co 
ich interesuje, potem pod kierunkiem 
nauczyciela szukają odpowiedzi po- 
|sługując się encyklopediami, słowni- 
kami i literaturą naukową. Po za tym 
szereg innych problemów nasuwać 
może samo życie szkolne. 


IRENA WOLAŃSKA | 


) Taa W 
PIĄqOI OMIDS 0) SJOM O5IM 'ODqbI DMIp | PDdoĄ n; P[ upy — 
"bro? qAH D; bjs pAzIĄAzidn jmoxjuy bBoIp bfoms 
joberu vip ([ez105 må; s8rm 'nyor nebo m ‘uws 
DM]SIDMOĄ ès TAzonbu 'oBojru zezid Auozon əmu r AnsAq erumizp 
łAq 87 Y 'OMISIDMOĄ DDMOISZSTY OJD} OĄD( OMDId poru qDDJD] NIOS 
-azs od orerdop oerdoryo nipzońqo I Amotun Bnipeq *Hrmom era 
nurofu Mfoszid opu "WIĄSIDMOĄ slos8Ijsp O IJsIzpeIm poya '[ezipuy 
unĄ [ DMOĄJuUY DADU DUSDĘM ]8MDN 'Aodorqo I 'omonsfou p 
"apium t irrpmouqrd eruqjejezi o6 RosAzsm mep>jbzm mA pod 
Tuznq nord pdbjsszid eru zní eb 'roslzp rbsAjoyą 'omezip ;DqbI 
‘qad 'e1zpoi5o m pdoy 'pIDMoĄ n ezszsal jq Jejuy NJOI Ppd 
-"Aqzrq4s Op — |DI 9Sez8 pu 1O tu prioPPO 
pyp sroezid y *rqeron sAqfsruzod I DIDI Az əm nyon Bis sAq 
-FŁAZONDN — "PMO nm pMouu — jnjubycoĄ 4 sAipbu pz — 
"DM)]SIDPOdS 
-05 op omozopuzezid t mzn z ouojppAm Dodoo oazo merĄjn4s 
"kuoz op 8pbI bu zpszsod zy 'Tzp>zipu I MOJDHG)DM sIonsd DZ 
DĄłUy 9Iqz jbłumodpz łompu ez 'Aupzseluiz zAq JD} IsjslD 
'DZDJƏZ Z I OQO 'nimoło z Azoez1i euz91 mejłDMNĄAM DI 
oi 'e18 qDerqzoi tuo p 'erupynfd pu zpezsod I1ejs(om uod 4D[ — `N} 
-usuiejuuroq z Auojomoppz ‘sardoa podpo — azn m y — 
'Aqo5 qrpietm;ood ermorojbutuieą bBboip bloms 
şip 'puureloj jAqzeju I bąyjeim Dz pjÁq pMoypod erzpmMDIdJĄ ‘SM 
-Opod | rzpzom5 DYJIĄ InqĄpo erspze je mbu unbniperu m 'brs Azs 
-MDUIMDZ Oq TO$IDB M joju zZDMofU Xajuy ez Apupel PDPIM 
""iruoq eronq pu òis pmArod 
51zp b 'Topbrqyop NOM t pruAp ogli} Togipb m piorm zowmAzi oju 
'alAz 4qD| — *Azsibjs(pu Hmou — [pyjsoroperu 'ob zsizprĄ — 
"qoisAmAm I O5 gyDMorusAm ƏM 
*OIo]Durture] puur ezozseł p 7bjn niu ejetmsru poto ‘ouy SloAzod 
-OId pu $rs zrzpoBz dołqs I obm 'Am]Aziq brs pmyo Aobuoj, 
"4aluy ejópu èrs ;+DMzepo — |8[nqo tubMm b| — 
"Iopu; Azsipjsitbu podpo — iyonod wn, oy — 
'zippodsobB 8Tu;04 
-IDu IojAds — ¿Jno Adpyzs ypaijod sru uspbz 0, SDM zy — 
iefubqnzd mesAjpos z Iqo1 sizp 'piysiow purary — 
; IĄDFOMDZ 8Im0I0]DUlUIe] '05 Azsmpzilq 
"DIORĄO Op ureTuoĄq z dojyo rpozsAzid ruzny op uwesDZOWA I, 
'1MOULOP NĄ bra Z JDODIM omod I s4jejnq bupodqz 
-eu qIdnqą oo Drubynęid oDjsezidbz qrprstwui DM]sAzIDMoO] oBalu 
-paelmodpo bow efu [DMOY *nqrojs pzz psAęos o;sTuBbroAMm wə, 
-0M5 t — Bis FJsermod wo} 50jĄ sz 'Jpuz oupbp njiejoMĄ;od mAzs 
-Mierd pu 8]5DU *SIUZoIDĄ M Ietzpets wejbMoOĄ z sAjros Apery 
"gappdAM èrs jAzIDpzZ zDI zy 'byosstim bMousos pod qèz roznid 
ejuipjnóei uiesAjros z 1ejs[owi nyor pIojłod | '[e081Mm oru brs o|Dpz 


pyl 


123 


Że w sercu jego aniołowie niebiescy nacirgneli kilka strun, nie- 
znanych innym chłopskim dzieciom, i że struny te odzzwały się 
dopiero dziś, przy sapaniu miecha, tętnieniu młotów i pryskajq- 
cych z żelaza iskrach. 

Ach! jakiby z niego był dziarski kowal, a może i co wieceń... 
Bo chłopak, choć nowa robota podobała mu się okrutnie, wciąż 
myślał o swoich wiatrakach. 


Kowal, dziesiejszy opiekun Antka, był człowiek nijaki Kał 
żelazo ipiłował je ani źle, ani dobrze. Czasami walił chłopców 
aż puchli, a najwięcej dbał o to, ażeby się zbył prędko nie wy+ 
uczyli kunsztu. Bo taki młodzik, wyszedłszy z terminu, mógiby 
pod bokiem swemu rodzonemu majstrowi kuźnię założyć i zmusić 
go do staranniejszej roboty... 

A trzeba wiedzieć, że majster miał jeszcze jeden obyczaj. 

Na drugim końcu wsi mieszkał wielki przyjacieł kowala — 
sołtys, który w zwykłe dni prawie nie odchodził od pracy, ale gdy 
mu co kapnęło z urzędu, rzucał gospodarstwo i szedł do karczmy 
mimo kuźni. Bywało tego raz, albo i dwa razy na tydzień. 

Idzie sobie tedy sołtys, z zapracowanym na urzedzie gto- 
szem, pod sosnówą wiechę, i niechcący zbacza do kuźni, 

— Pochwalony! — woła do kowala, stojąc za progiem. 

— Pochwalony! — odpowiada kowal. — A jak tam w polu? 

— Niczego — mówi sołtys — A jak utwas w kuźni? ż 

— Niczego — mówi kowal. — Chwała Bogu, żeście choć aby 
raz wyleźli z chałupy. 

— A tak — odpowiada sołtys — Takem ci sie zagadsł 
w kancelarii, że muszę choć odiobinę zęby popłukać Może pói- 
dziecie i wy od tego kurzu? 

— Ma się rozumieć, że pójde, przecie zdrowie jest pierwsze 
— odpowiercział kowal, i nie zdejmując fartucha, szedł razem 
z soltysem do karczmy. 

A kiedy już raz wyszedł mogli chłopcy napewno gasić ogni- 
sko. Zeby robota była najpilniejsza, żeby się walił świat, ani maj- 
ster, ani sołtys przed wieczorem nie wyszli z karczmy, chyba że 
sołtysowi narzuciła się jaka urzędowa czynność. 

Dopiero późno w nocy wracali do domu. 

Zwykle sołtys wiódł kowala pod rękę, a ten dźwigał butelkę 
„płukania na jutro. Na drugi dzień sołtys był zupełnie trzeżwy 
i gospodarował aż do drugiego zarobku na urzędzie, ale kowal 
wciąż zagłada! do przyniesionej butelki, dopóki się dno nie po- 
kazało, i tym sposobem od jednego zamachu wypoczywał przez 
dwa dni. 

Już półtora roku nadymał Antek miechy w kuźni nie robiąc 
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leści poczsło sie — jakby przeciagać. Teraz świat wydał mu się 
całkiem odmievny. Dolina była za szczupła, góry za niskie, a nie- 


bo — bodaj się nie opuściło, bo zamiast porywać ku sobis, 
zaczęlo go przygniatać. Chłcpiec zeszedł z góry pijany, nie wie- 
dząqc jakim sposobem znalazł się nad brzegiem Wisły i, patrząc 
w rzeczne Wiry, czlii że go coś pociąga ku nim. 

ść, której nawet nazwać nie umiał spadła nań jak burza, 
rIozniecając w duszy strach, żal, zdziwienie i — albo on wiedział 
co jeszcze? 

Odtąd co niedziela chodził do kościoła na sume i ze drże- 
niem serca czekał na wójtową, myśląc, że jak wtedy położy Mu 
rekę na ramieniu i spojrzy w oczy. Ale wypadki nie powtarzają 
się, a zreszią uwagą wóijtowej pochłaniał teraz gorzelnik, chłop 
młody i zdrowy, który aż z trzeciej wsi przyjeżdżał... na nabożeń- 
siwo. 2 


Wówczas Artek wpadł na osobliwy pomysł, 


r 
+< 
t 


Postanowił zrobić piękny krzyżyk i ofiarować wójtowej Wła- 
dy ona i ŁO spv ży na niego i może ueczy z tej tęsknicy, która 


mu wygijaia życie. 


za ich wsią, na rozstajnych drogach znajdował się dziway 
ż. Od podstawy owijały go powo e Nieco wyżej była drabin- 
ka, włócznia i cierniowa korona. a u szczytu, przy lewym ramie- 
niu, wisiwa 'sdna re Chrystusa, bo resztę figury ktoś ukradł 
— pewnie na czaiy. Ten to krzyż wziął Antek za model. 


Strugał wi 


starając się, ażet 


przerabiał i nanowo zaczynał swój krzyżyk 
był piękny i wójtowej qodny, 


Tymczasem na 
rwała tamę i znis 


ale najwięcej Ant 


wieś spadło nieszczęście. Wisła wylała, prze- 
szyła przybrzeżne pola Ludzie wiele stracili, 
owa matka, W chacie jej pokazal się nawet 
głód. Trzeba było iść na zarobek: chodziła wiec i sama nieboga, 
i Wojtusia oddała na pastucha. Ale wszystko to nie wysłarczało, 
Antek, nie chcący jać się pracy gospodarskiej, był dla niej praw= 
dziwym ciężarerń. 
Widząc to, stary Andrzej począł nalegać na chłopca, ażeby 


pos: d! w świat. 


— jesteś przecie chłopak bystry, silny, zreczny do rzemio- 


udaj się między miejskich ludzi. Tam nauczysz się cze- 
kęs chleba 


"aż poblad! na myśl że przyidzie mu opuścić wieś, bez 
zob 1szenia się choć raz z wójtowa, Rozumiał jednak że inaczej 
być nie ia >e, ! *-!ko =qrosil žo mu zostawił kilta dni. 


Przez jeu Cas Z podwv,ay jJiliwością rzeźbił swoj kizyżyk 
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I wyrześbił bardzo ładny, z powołem u-dotu, z narzędziami maki 
i z ręką Pańską przy lewym ramieniu Ale gdy skoń robotę, 
żadną miarq nie mial odwagi pójść do wojtowskiego mieszkania 
i swój dar oliarować wójtowej 


Pr: ten czas matka połatała mu od 
Mordki rubla na drogę, wystarała sią o 161, 


ypłakała sią. Ale Antek wciąż marudził, z dnia na dzień odwie- 
kalac swoje wyjście. 
Zniecierpliwiło to. Andrzeja który jednej soboty wywołał 
chłopca z chaty i rzekł mu surowo: 

— No a kiedyż ty chłopaku, opamiętasz 
bis matka z głodu i z 
Soórolmi Ertze rekami nie wykarmi siebie i 
co próżnuje po całych dniachl,,, 

Antek schylił ma się do nóg 


— Po Hbym już, Andrzeju, ale kiody al po- 
„czucia swo 

Nie powiedział JeAnck kogo mu żal cej 

— Otol — zawołał Andrzej — A cóż dsiecko przy pier- 
Bl że nie możesz się obsjść tł z k, 


ani sitowa, ale masz ,w sobie Ło 
siwych włosów trzymał matt d ci n 
jutro święta niedzisia, wszy iprowa y 
cie Więc po nabożeństwie z Dłużej tu 2 za- 
łożonymi rekami niema co sie że mówię 


prawdę. l 

Antek, upokorzony wrócił ro chaty | powisdzia? że iutro pój- 
dzie w świat szukać roboty i nauki Bedna kobieta po 
łzy, p< ła szykować go do di fe] ra KODI ul! 
ną w chacie, I torbę porcianą W kobimikę włożyła trochę jadiq, 


41 
[w | 


oc; 


Gw Epas pilniki młotek dłutka i inne narzędzia klórymi An! 
od tylu lat wyrabiał swoje zabawki 

Nad eszła noc. Antek legł na twardej ławie, ale zaanać 3 
mógł Uniósł łowś patrzał aa dsgesujące w Komis węgla, stu- 
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Po dług'a, naradzie póstanowłono ćzstać | 3548 kano. 
Upi Pr tydzień za tygodaiem, m 
zie chło 


issięąc za miesiącem na- 
do dwusastu łat, ale w gospodarsiwie 
ał usługi, Strugał swoje patyki, a nawet 
ld ero gdy mu sią korik zepsuł a mat- 
nie dawała pieniądzy, wynajmował się do roboty 
na lące pilnował, zatopiony w siwej mg's 
zapalrzony na gwiazdy nnemu wały prowadził 
czasem poszedł do lasu po jagdoy luk grzyby i sprze: 
carzowi Mordce za kilka 


4) 
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nie wiodło. Gospodarstwo bez chłopa, te 

a wiadomo, że- ojciec Anika juz od kilku la 
wzgórzu,.gdzie przez żywopłot, czerwonymi ja: 
spógląqdają na wioskę smu!ne krzyże. 
obrządtenia roli naimowała parobka resztę pie: 
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lo gminy, a dopisio za to, co zosiqło 
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owu szeił r jiwór do wiiugosia h drabin, 
w i Świstych Eo (as vysiiugiwai i owięlych, 
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1 Vyp 1 ca w tęku | ky 0 że aa <wój 
y est He mocny, g fl go do isim,au bët zaplaly Iyi- 
ko ni ć „lat 
Strasano i smutno było oblercu salrzsź k placzaca matka 
is / Andrze zeguaiwswy togo ię jū I 3a- 
d idac z powrotem d odowu ja & iy 
soał ple:wszg noc po cu . s m nie- 
z BBC mi k o. ę l ago ic ą 
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KINA 

„POLONIA” Piotrkowska Nr. 87) 
Film o światowym rozgłosie „CYRK”. 

„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) 
ilm produkcji amerykańskiej 
mu DR. RILLDARE", 
wWISŁA* (Przejazd 1) 

BRNA FLOTA” 
„BAŁTYK" (Narutowicza 20) 


- 
F 
z 


SRI 


uE 


„SKE BMAŁAM" dodatek „Odrą do 
Bałtyku” 

„GDYNIA" (ul. Przejazd 2) 
„KAPRYS MILIONERKI”, i 


„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„PRAWO PROFESORA DNDSEYA” 

jean " (Zawadzka 16) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ”. 

„HEL” (ul. dodieżóń 2-4 


GŁOS ROBOTNICZY. 


Teatr, muzyka i sztiukka 


TEATR W. P. TEATR NA PIĘTERRU 
Codziennie komedia Fredry Zemsta z Le- (Studio Muzyczne. Traugutta 1) 


RE" > Codziennie o godzinie 19 m. 3L punktual- 
szczyńskim, Węgtzynem, Grtbawskim, Ty nie świetna komedia Cwojdzisińskiego Freuda 


mowskq, Górecką, Boguckim i Świderskirn | Teoria Snów z Janiną Romanówną i Janem 
Zemsta pozostanie na afiszu tylko do 15 ma: | Kreczmarem, znakomitym «twórcą ról głów- 


artystów jak 


ja ze względu na konieczność wyjazdu do nych. Zarówno kapia na gra 


a komedia sowana jest entuzja- 

Krakowa odtwórcy roli Cześnika jeizego Le- stycznie | é, Ma U ającą as 

szczyńskiego. W pełnych próbach pod kie- | tychcza nia Fieuda Teoric 
runkiem reżyserskim Władysława  Krasno- | Snów do ostainiego miejsca. 

wieckiego sztuka Bernarda Shaw'a Uczeń | NOWA 3ZTUK/F JAROSŁAW. TWASZKIEWI- 

Diabła z Dobiesiawem Damięckim w roli ty- | CZA W TEATFZE EAN-RALN YM DOMU 
ŻOLITVZRZĄ 

tuł i N 

pions Dziś o godz, 19.15 przədstawi-zlə nowej 

sztuki Jarosława Iwaszkiewicza p. t. „Stara 

TEATR POWSZECHN ` TUR. Cegielnia* jest to pierwsza w powojennej 

Łodzi po.-- tuka współczesna. .kcja to- 


Codziennie arcyzabawna Moli 
jra w przekładzie Tadeus: 1 Boya-Żele' ki 
go Szelmc twa Skapona z Jackiem osz 
rowiczem w rol głównej. Reżyseria Wyszo- 


media w 


TA 2 Udział 
Hanne a Bie £ 

Jakubit śska, 
Ludwik Tatars 
rował Erwin Az 


-0- 


mu. "| mirskiego, dexuracje i kosti...1iy Axera. ?0- ski Kasa czyr 
„KAPRYS MILIONERKI"” cz z lk: pat GIO a 
7 i . gtek przedstawień o godz. 19 min 30. gta od 
„ROBOTNIK* (ui. Kilińskiego 178) = RE WE w c I in Ea 


„DZIELI KAPITANĄ on 
„PRZEDWIOŚNIE”, (ul. Żeromskiego 
„ZŁOTĄ MASKA” 
„TATRY" (Sienkiewicza 40) 
ZŁOTA MASKA” 
„RERORD” (ul. Rzgowska 2) 
DWAJ ŻOŁNIERZE". 
„BAJKA* (Franciszkańska 31) 
R merykańs ki dzamał „SERCE I SZPA- 
JA". 
„WOLNOŚĆ (Naplórkowskiego 16) 
„OSTATNIE OSTRZEŻENIE”. 
„ROMĄ” (Rzgowsku 84) 
Komediodramat produkcji radziec- 
kiej „SKRZYDLATY DOROŻKARZ". 
ZACHĘTA” (ul. Zgierska 26) 
HALKA” 
MUZA (Ruda Pabianicka) 
„MUZYKA I MIŁOŚĆ". 
„ADRIA” ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
REBRNA FLOTA". 
KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. 
T. U. R. — Kopernika 8 — Reportaż 
z Czarnego Lqdu. 
„ŚWIT” (Bałacki Rynek 5) 
Komedia muz. „WOŁGA-WOLGA", 
„OŚWIATOWY” codziennie o godz, 
17 1 18,30 w niedzielę i święta 15.30, 
17.00 i 18.30 wszystkie miejsca po 5 
10 zł. 


74-78) , 
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gre) 
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Początek seansów w dni powszed- 
nie o godz. 15, 18, 20 — W niedzielę i 
świeta odz. 12, 14, 16, 18, 20, 

inc io Adria”, „Przedwiośni ” 
en : i ją seanse o pół godzi- 
ny p 
latów do kin: Rekord, 
1 członków Zwiozków Za: 
y enia zbiorowej zgłaszać się 
idowej fabryki Geyera (Pioli- 
od godz. 10—13. 
nikmięcia aatłoku prosimy o 
i + ua wcześniejsze seanse. 
i IB KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
godz. 19,15 „Król Włóczęgów"” w 
Gl premierowej. 
wcześniej do nabycia w księgarni 
ul. Piotrkowska 102-a, a od godz. 17 w ka- 
sie teatru. 
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ZIMBER NIE POPŁACA 


Nielegalne pędzenie wódki znacznie osła- 
bto w ostatnich czasach na Pomorzu Zachod- 
nim. Spowodowała to przede wszystkim 
zwiększona ilość wyrobów  monopolowych, 
dostępnych w nabyciu po cenach państwo- 
wych, następnie zaostrzenie kontroli i kar w 
wypadku wykrycia domowych gorzelni, 


Eo PZA WA CYT I 2 OAKĄARANIY KLM S PO E 


Lekarze 

Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych i wenegrycznych 
przyjmuje 8—10 3 Al. l-go Maja 3, 


Dr. med. E. Mikulicz 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze- 
niu dziąseł I jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 
tel. 144-45, 


Kupno 8 sprzedaż 
POROSTY w kilku 
twórnia chemiczr 
niowa 78/80. Kupuje 
niki 


gatunkach poleca wy- 
„ULTRON“, Łódź, Połud- 
kalafonię, rozpuszczal- 


ba 


LEP do odstapienia, wiadomość: Kilińskie- 


86 m. 9 


DO SPRZEDANIA sklap spożywczy z powo- 
du choroby właścicielki. Andrzeja 42, 
MOTOR na ropę oraz szpularkę sprzedaje 
sią. Lipowa 54 

FR pożz=1, Miski, chełmy, su plyny, lal- 
ki, mydł brzyiwy, maszyr elektryczne 
ręczne szpilki, siatki, aceton poleca: 


SĄ 


„ tel. 173-21. 


ABC PPE 
zeladnik Zgier- 


154 


Wólczańska 


cz of A CNA" R a 


4 
POTRZERNY 


krawiecki. 


ska 107. 


OSTRZE 


ZENIE 


|| 
Doszło do wiadomości Izby aie że nieznani władzom l 
skarbowym osobnicy dokonywują „lustracji” przedsiębiorstw pod 4 


pozorem sprawdzania kart 


stwierdzenia braku 


rejestracyjnych, przy w razie 


czym 


karty rejestracyjnej — wymuszają grzywny, np. i 

po zł. 30 pod groźbą spisywania protckołów karnych 
| W związku z tym Jzba Skarbowa wyjaśn l 
p 1 


1) urzędnik lustrujący winien posiada 
służ bowej == legitymację, uoować 
stracyj, które na żądanie wini 
go zastępcy, 

2) urzędnicy lustrujący nie mają prawa pobierania grzywien, 
obowiązani są w razie stwierdzenia braku karty 
nej — do spisywania protokołów. 
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A ll I i 
Kurs wiedzy o Polsce Remokratycznej 
dla nauczycieli 
Kuratorium Okręgu Łódzkiego 
dla zapoznania nauczycielstwa łódzkiego z 
nową rzeczywistością organizuje Kursy Wie- 
dzy o Polsce Demokratycznej. Nowy cykl 
wykładów rozpocznie się w środę 8 b. m. 
11. Wykład wygłosi dr. Zanna Kor- 
Imonowa dyrektor Departamentu 
Szkolnej Ministerstwa Oświaty. 
Wykłady odbywają 
Gimnazjum prz) 


Szkolnego 


o godz 


Reformy 
się Miejskie- 
46. 


w cul 
Sienkiewicza 


go ul. 


Kraków: 557 Sy gnał 6.00 
ó muzyk ka, 6.15 rozmowa ze sł I 
rm 6.45 dzień por., 7.05 


7.20 


7.10 gimnast., 
A ż wia= 


L 
/ka 


lom. dzie Skrzynka 
J k odc. prozy: 
| z ow, Henryka 
| ay Rozmotości. 9.10 Program 
na dzisiaj. 9.15 Przerwa. Kraków: 11.57 Syg- 
| nał czosu i hejnał z W eży Maria TE 
LZUƏ ] odzy ych, 1 
cert, nar W s ) 
Poznań: rt. W-wa: 13.50 10-minut 
| poezji, en, r. „poł. 14.30 informacja. 
Łódź: 14.40 Płyty, 14.55 Pog. sport. Jarosława 
Niecieckiego. 15.05 Rezerwa, 15.10 „Toscari- 
|ni wroca da call '"—audyc. słown.-muz. w 
oprac. Bolesł Busiakiewiczo, 15.30 Wia- 
| dom. z mia | “i 


Włodzimierz 


v | £ a 
| gorelewa, akomp. Wan da Klimowiczowa. Ka- 
vice: 16.00 St «chow. dla dzieci. W-wa: 


reportaż, 


Fałszywych lustratorów naeży oddawać w ręce Milicji Oby- || (5,10: koncert, 17.55 A dla SH 
watelskiej j | NIKÓW Stawa _nieśmierte!nc W F 
6 o). AAA Tadeusz J$- NĘ sk Bac 0; Z „Cie- 
IZBA SKAREOWA W ŁODZI ||! Tadeusza Sos<loworszlego: A „os 
| rze al Ludwika Świe 3) 
O E c E E 2 O E poe poleon — zimny pio mieñ —p0g. T iLStOr. 
© (sz A lya wa lózefa Dąbrowy — Sierzpytov pły- 
J QT da A e3 Ga a SU A Ea ty. W-w 30 nauka przy głośniku, 19,00 
z . ` z = > al 19.30 dziennik. Katowice: 
Sqd Grodzki w Łodzi, Oddział army poduje do publicznej wiadomości, że: | | E zk Ę Ry. tóc u MO 45 God 
20.0 popuiar A Qaz: ASD . 
R. '2123-45 Binkeri vel Pińkowzka Klara, R. 2874-45 Schicke Alicja, 16 — | [i pi —w obrc K my Cugo- 
1. 44, Wólczańska 148 m. 37, wa 7, | wokie ( zeak wyd : w oprac. 
R. 2252-45 Regner Teodor, l. 18, 11 Listo- R. 2888-45 Banaszczyk Irena, 1. 20 G$r- |zwamunta Ościenia. 21.10 Pie eśni w wyk. Hə- 
pada 22, na 10, | i i , akomp. Wan- 
R. 2480-45 Abraham Otylia, ur. Wolska, R. 2899- 45 Schicke Frida, ur. Grunwald, | ; 1.40 Skrzyn- 
Kopernika 25 m. 4, - rę W POW CY 
R. 2482 45 Pecz Alfred, 1. 40 — Główna 10, 17 — Wólczań: | „5 fCZrFYWKOWY. 
R. 2 -45 Lenicki Edmund, L 52 — Sien- Wa 14 T 23.0U 
kiewicza 149, 17 — Płocka 105j*97<* 4 + andian "RO 
R. 2518 15 Penther Eugeniusz, l. 38 — Że |* ZOE RE > A i | Zakoń- 
romskiegc 17 — Rokicińska | IJIro. “Oaz: < ch DY A( l „eż a 
igk vėl Lu- | e jycji i Hymn do 43:49 
m. .. 54 amo Glów APOREP ERA 5 EEEE GEY PEGGE00040006090660006000060000000060000000044900060460000064004460 
59 — Koziny, ul. | 1a si. EJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
I ] R. 3212 2-45 Konig Ryszard, l. 61 — Pabia- (Pork Sienkiewicza) 
ur. Płuprocka, 1 56 | nicka 55, m : wiedzaljacych w dni poa- 
E Ai 3 ofia, ur. Tajchert, L 31 i alg ai piod: ic ów j "ra 
, i A i , vs wyljotkiem poniedziak© 10 od gi w 
żbieła, ur. Cygan, w n'edzielą | święta od do I3-ej. 
Artur, 1 60 — Targo- , Á W QASET DY i 
R. 2542-45 Rajt Reinhold, L 46 — Wdiszaw- Ei ZĘ c 4 i ' > 
ska 12, 3002-45 Friedenstab Olga, l. 61 — Tarf MIEJSKA GA!FRIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
R. 2551-45 Heinich Kazimierz, I. 54 — Pod- Park Senkiewicza 
górna 39 is R. 30 003- 45 Friedenstab Emma, l. 63 — Tar- (Park Senk cza) x: 
R. 2616-45 Knoll Emilia, 1. 4 ja 22, Wystawa awa W Zoisc "e OO 
ja 37, «W 3. 3015-45 Richter arola, ur.| zach fotogr J. Bułhaka — otwarta 
R. 2817-45 Heinke Artur, l. 36 | Narni i ANA dog m. 7, fda zwiedza z 00. 10 dols rion 
ni Górna 109, R. 3019-4 5 Wawr ia, ur. Traut-|]5 do 19 w i ta od godz. 10-ta 
R. 2717-45 Jeska Genoweła, | 16 — Rów E: o 107 m. 24, do 13-tel 
na 30 (Chojny), M . 54 — AL Ko- s aż 
R. 2721-45 Zarboch Gizela Tuth, l 17 — |0 Bałdrychów, MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
Aadreeja 44 m. 32, pr; , r - Wolności 14 jest otwarte dla 
45 Luc Józef, 1. 39 — Łąkowa 3/5,| WP 8 Ar ej listy dni powszednie z wyjątkiem 
h n ; te vli wr ; 
A -45 ta zy Olga, ur. Bitsch, | | PME yk wsio godz. Il do 17, w niedzielę 
y ckiego 16 - i - I 13 
dł zradomska Władysława, 1. 52 w u z tym i na podstawie art. 13 do 13. 
ża Steńkiawicza 64, ; Ustawy z an AB maja 1945 r, (I U. R. P, TTT PAYPAL ŁAWY savtaranrenininns 
R. 2735-45 Krystyna Rozin, 1. 18 — 1-go Nr, 17/88, poz. 96) wzywa się ws ie oso- |: „Centrala Zaopatrzenia Materialo- £ 
Maja 21, by, "które wiedzą o liwej działalności | z wego kanpaia Wiólk sienniczego po- Z 
PePe y ż i wnioskodawców wzagle Narodu Polskie- |: ` ta AŻ) is 
R. 2747-45 Wahlman Emilia, ur. Ryszak na? ` : mlo ego cne z 
l 73 — Przejazd 35 m. 18 JEANS YE: aN atychmiast Od- |: ech adnika i 
. r ev zejaza də m. 0, karp PSG 2 PORT F ~ 3 l NIK Š 
R. 8 Falkenhagen Genowefa, ur, [działowi Dąbrowski S > W stig llowy tacho- £ 
Szcze ch, 1. 29 — Krakusa 19, SAI EPAIA 3 branży chemicznej, na 3 
R. 2749-45 Konv Helona, ur. Bluszke, |  *Śdź. dnia 30 kwiet : nia. Zgłaszać się: ul, 3 
L 38 — Główna 36, OixowadniskŁyci Oddz i Karnego |£ 4, III piętro, okó = 
R. 2854-45 Radler Łucja vel Koleśnikow, Sędzia Grodzki ž Personalny od godz. 3 
ur. Zahme, 1. 33 — Wólczańska 79, 3 > 
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rutynowana SKRADZIONO kartę 


z referencjami po- rozpoznawczą  Rutkow- 


trzebna do małego pensjonatu na wyjazd skiej ]Julianny. Generała Żeliaowskiea sq | 
Wiadomość: Łódź, Kościuszki 57, Wydz. Go- SAOSA T. aaa dain be 
spodarczy do godz. li-ej. =: é 

POTRZEBNA fryzjerka lub fryzjər damski | | FFADZIONO tymczasowe zaświadczenie toż. 


męski na stałe od zaraz. 


POTRZEBNI ślusarz i spawacz na spawania 
elektryczne i ucetylenowe. Dowborczyk 3 


| samości i papiery z obozu koncentracyjne- 
[go Bośka Władysława, Zachodnia 68—20. 

ZGUBIONO legity 
siębiorstwa 


Kilińskiego 134. 


macię 


Państwowego Przed- 


POTRZEBNA zdolna kuśnierka i podręczna jestracyjną RKU Łó 

przy wykańczaniu  łute biotrkowska 160 | à i 

(sklep) czenie tożsamości. Zna azcę proszę © zi şt 
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KRONIKA EODZKA 

CZYTELNIA W DOMU PROPAGANDY 
PPR 

W Domu Propagandy PPR przy ul. 
Piotrkowskiej 262 czynna codziennie 
w godz. od 14.00 do 20.00 bogato za- 
opatrzona czytelnia pism i gazet 

WSTĘP WOLNY. . 

W Domu Proparandy PPR przy ul. 
Piotrkowskiej 262, od dnia 9 maja 
czyna codziennie w godz, 10.00 do 
13,00 i od 15.00 do 21.00 czytelnia 
literatury polityczno-społecznej, praw- 
niczej,. historycznej. Dla prelegentów 
i agitatorów materiały do referatów w 
postaci gotowych konspektów, te- 
czek z wycinkami z gazet, podszywek 
czasopism i aktualnych broszur, 

WSTĘP WOLNY. 


REFERAT W DOMU PROPAGANDY 
PPR 

W Domu Propagandy PPR przy ul, 
Piotrkowskiej 262, we wtorek 7 maja 
o godz. 18.00 referat tow. Góranow- 
skiego p. t. „Na pierwsze pytanie refe- 
rendum odpowiemy tak". 

Stawiennictwo słuchaczy kursu 
obowigzkowel 


UWAGA! PPR DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA — 
PRAWA, 

W dniu 8 maja 46 r. (w środę) o godz. 
17-tej w lokalu Dz. Śródmiejska—Prawa PPR. 
przy ul. Gdańskiej Nr 75, odbędzie się ze- 
bramie wszystkich sekretarzy kół. Stawien- 
nictwo obowiqzkowel 


CZYTELNIA PISM w C. R. D. K. 

Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 uruchomił świe- 
tlice z otwartą czytelnią pism i książek, en- 
cyklopedii, słowników i innych wydawnictw 
pomocniczych. ` 

Świetlica otwarta jest -y7 dnie powszednie 
od godz. 16 do 20 zaś w niedzielę i święta 
od 10-ej do l4-ej, 


LEKCJE CHÓRU w C. R. D. K. 
Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR 
w Łodzi, M. Piotrkowska 243 przyjmuje zapi- 
sy na lekcje chóru zorganizowanego na te- 
renie Centralnego gobotniczego Domu Kul- 
tury — TUR. 
Bliższe informacje w sekretariacie CRDK. 
w godz, od 8-ej do 19-ej, tel. 112-57, 


WYPOŻYCZALNIA SZTUK TEATRALNYCH 
w C. R. D. K. 
Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR 
w Łodzi, ul, Piotrkowska 243 podaje do wia- 
domości, że czynna jest codziennie wypoży- 
czalnia sztuk teatralnych, 


UCZESTNICY WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ — 
UWAGA! 

Zarząd Woj. Zw. Ucz. W. Zbrojnej o N. 
ID. w Łodzi wzywa wszystkich członków do 
wzięcia udziału w obchodzie święta Zwycię- 
stwa w dniu 9 maja. 

Zbiórka w dniu 9 maja 1946 r. o godz. 
7,30 rano w lokalu naszego Związku przy 
ul Piotrkowskiej 49. 

Stawiennictwo wszystkich obowiqzkowe. 


KTO ZNA TEGO GESTAPOWCA? 

10 maja 46 r. przed specjalnym sądem w 
Łodzi odbędzie się rozprawa przeciwko ge- 
stapowcowi Willi Zukriegelowi. Wszystkie o- 
"sby znające istotnie okoliczności Jego szko- 

iziałalności proszone są o zgłoszenie 
, prokuratury sądu specjalnego karne- 
odzi Plac Dqbrowskiego 5 pok. nr. 212. 


Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 
qtek 10 maja br. odbędzie się Wiel- 
cert Symłoniczny z udziałem Stanisła- 
pinalskiego. Znakomity artysta odegra 
orkiestry koncert fortepianowy Tade- 
szeligowskiego. Będzie to pierwsze wy- 
ie tego dzieła w Polsce. Program za- 
oprócz tego IV Symfonię Głazunowa 
Preludia Liszta. 
aty do nabycia w kasie kina „Bałtyk” 
owicza 20. 


PIĄTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


KUPON NR. X 


Wyciąć i zachować. 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy 
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Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet Redakcyjny ed. i Adm.: Łódź, Piotrkowska 86. Tel 254-21. Tel. Red. Nocnej 172-31. Zakł, Grat, Sp. Wyd. 


Ze sportu 
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ŁODŹ A NIE KATOW 
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miejscem mistrzostw wagi średniej 


Wiele nerwów kosztowała łódzki 
świat pięściarski wiadomość ze Śląs- 
ka, że Polski Związek Bokserski zwró- 
cit się do Okręgowego Związku Ślą- 
skiego z propozycją przeprowadzenia 
mistrzostwa Polski w wadze średniej. 

W sprawie tej jeździł do Katowic 
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prezes Łódzkiego Okręgowego Związ- 
ku Bokserskiego ob. Stępień. 
— W Katowicach mówi 
wzburzony po powrocie z swej wy- 
prawy — zastałem rIozwieszone już 
afisze, anonsujące występ najlepszych 
pięściarzy Polski z Kolczyńskim, Sob- 
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nam 


Sprawa jedna z Wielu... 


W tych dniach obradowali w Łodzi dzia- 
łacze naszego sporłu robotniczego z woje- 
wództwa przy współudziale przedstawicieli 
Zarządu Głównego Z.R.5.5. tow. tow. Wil- 
czyńskiego, $zwalbego, przedstawicieli Wy- 
działu Wychowania Fizycznego i Sportu Ko- 
mitetu Centralnego OM TUR tow. tow. Glin- 
ki i Boskiego oraz przewodniczącego war- 
szawskiego R.5.K.O. tow. Marciniaka, 


Konferencja oczywiście miała na celu o- 
mówienie najakttalniejszych spraw i potrzeb 
sportu robotniczego. 


Sprawą, której poświęcono najwięcej cza- 
su było ustalenie kolejności odbudowy i bu- 
dowy urządzeń sportowych. 

Jak się dowiadujemy kolejność została 
już ustalona. Postanowiono w pierwszym rzę- 
dzie odrestaurować Helenów. W ciągu 2-ch 
miesięcy ma powstać oparkanienie, tor ko- 
larski ma otrzymać bandy i ma być oddany 
już do użytku kolarzom. 


Sprawa odremontowania toru kolarskiego 
jest w tej chwili może najbardziej paląca. 
Kolarze łódzcy już od dłuższego bowiem 
czasu skarżą się, że nie mogą przystąpić do 
pracy, gdyż dostępu do toru nadal nie posia- 
dają. 

Sport kolarski jest sportem przystępnym 
dla najszerszych warstw, musi mieć tylko od- 
powiednie warunki rozwoju, a warunkami 
łymi są w pierwszym rzędzie dobre szosy i 
tory kolarskie, 

Łódź, miasto będące zawsze jednym z 
najsilniejszych ośrodków naszego kolarstwa 
tak szosowego, jak i torowego, które rekru- 
towało się i rekrutuje nadal przeważnie ze 
sfer robotniczych, musi w jak najkrótszym 
czasie otrzymać swój tor w Helenowie. 

Tor helenowski powinien być ze względu 
na spóźnioną już porę, w pierwszym rzędzie 
wzięty pod uwagę przy mających nastąpić 
pracach, a termin oddania go do użytku ko- 
larzom przyspieszony przynajmniej o miesiąc. 


Poczatek radosny 


ale koniec... żałosny 


Występ naszych koszykarzy na mistrzost- 
wach Europy w Genewie, pomimo dobrego 
startu zakończył się dość żałośnie. 

Typowanie na mistrzów Europy (po zwy- 
cięstwie nad reprezentacją Luksemburga) Po- 
lacy w dalszych rozgrywkach zawiedli prze- 
grywając dalsze spotkania z Włochami i Wę- 
grami. 

Do finału zakwalifikowała się Czechosło- 


wacja i Włochy. Po bardzo zaciętej walce 
zwyciężyli Czesi w stosunku- 34:32 (14:18) 
zdobywając tym samym tytuł mistrza Europy 
na rok 1946. 

Dalsze miejsca zajęli: Włosi, dalej Węgry 
oraz Francuzi. 

Drużyna polska zajęła dopiero.., 8 miej- 
sce. 
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Ogrody dziecięce w Łodzi 


Rodzice dzieci przyjmą prawdopodobnie 
z radością i dużym zadowoleniem inicjatywę 
Wydziału Opieki Społecznej i Towarzystwa 
Kolonii i Półkolonii dzięki, której odpadnie 
troska rodziców ciężko pracujących w fa- 
brykach i innych instytucjach, o zapewnie- 
nie dzieciom swoim zdrowego, celowego i 
radosnego spędzenia lata. 

Mianowicie Wydział Opieki Społecznej — 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, z dniem 1 czer- 
wca rb. uruchamia w szeregu parków miej- 
skich Ogrody Jordanowskie. Dzięki przyrze- 
czonej współpracy Wydziału Plantacyj Miej- 
skich, Wydziału Technicznego, Referatu Wy- 
chowania Fizycznego — Wydziału Zdrowia, 
oraz Towarzystwa Kolonii i Półkolonii spra- 
wę tę dało się w szybkim tempie zrealizo- 


wać. 


Jak wiele rzeczy po wojnie, Ciechocinek 
wymaga ponownego odkrycia. Znależć go 
można na Kujawach, tuż przy Wiśle koło 
Aleksandrowa. Położony stosunkowo nieda- 
leko od Łodzi należy do najlepszych zdrojo- 
wisk polskich. Przyczyniają się do tego nie- 
tylko źródła solankowe, szczególnie jedno, 
dające cieplice o temperaturze 36% a rów- 
nież i nowoczesny Państwowy Zakład Zdro- 
jowy wraz z całym swym otoczeniem: par- 
kiem, cudownymi kwietnikami i wspaniałym 
basenem kąpielowym pod qołym niebem. 

Basen ten znajduje się wśród najpopular- 
niejszych osobliwości Ciechocinka. Po drew- 
nianych ogromnych tężniach, które są nie- 
jako symbolem tego zdrojowiska, sączy i 
odparowuje się solanka. Dzieje się to już od 
100 lat( od czasu, gdy służyła ona przede 
wszystkim do produkcji soli. ` 

Ciechocinek zawdzięcza swój rozwój wła- 
ściwościom leczniczym tej solanki. Stosuje 
się ją pod przeróżnymi, często niezrozumia- 
łymi dla laika postaciami. N. p. miesza się 
ją z błotem z okolicznych lasów i z tak u- 
zyskanej bórowiny sporządza się k-=iele i 
okłady. Solankę inhaluje się do nosa i do 


a 
poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 


Z Ogrodów Jordanowskich korzystać będą 
początkowo dzieci w wieku przedszkolnym 
do lat 7-miu, które nie będą mogły wyjechać 
na kolonie letnie. Akcja półkol>nijna w Ło- 
dzi w tym roku będzie opierała się na Ogro- 
dach Jordanowskich. Dzieci będą objęte sze- 
roko rozwiniętą opieką lekarską, akcją od- 
żywiania, wychowania fizycznego oraz cało- 
dzienną troską wychowawczą — Ogrody 
Jordanowskie powstaną zrazu w siadmiu par- 
kach miejskich: i 

park im. Poniatowskiego, 

park Źródliska, 

park im. Sienkiewicza, 

park im, Staszica, 

park im. Struga na Bałutach, 

park przy ul. Sanockiej, 


park 3-go Maja. Edward K. 


gardła, płucze się jelita i t. p. i t. p. — ale 
są to wszystko już sprawy interesujące tyl- 
ko lekarzy. Państwowy Zakład Zdrojowy po- 
siada w każdym razie nadzwyczaj nowocze- 
sne urządzenia, m. in. uzupełniające do wła- 
ściwej kuracji, jak np. kąpiele kwaso-wę- 
glowe, tlenowe, elektryczne oraz salę Zan- 
dera z przyrządami gimnastycznymi. 

Ciechocinek obecnie intensywnie przygo- 
tował się do sezonu, który zaczął się 3 ma- 
ja. Na każdym kroku widać będące na ukoń- 
czeniu. prace. Odnowiono wiele domów, 
dworków i pensjonatów, uporządkowano u- 
liczki, poprzycinano drzewa. 

Projektuje się nawet nowe wiercenie so- 
lanki. Aby uzyskać temperaturę cieplicy wyż- 
szą o 4 stopnie trzeba, będzie osiągnać głę- 
bokość 1500 m. Zródło, z którego korzysta 
obecnie Zakład Zdrojowy, a jedno z jedena- 
stu posiadanych przez Ciechocinek daje so- 
lankę o temperaturze plus 36 stopni. 

I ta solanka decyduje o obliczu Ciecho- 
cinka. Ona to, dosłownie płynąc w jego ży- 
łach, przyciąga z daleka ludzi po zdrowie. 
Ona to stworzyła tu zdrojowisko o europej- 
skiej sławie. - 
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i świątecznych — 50 procent drożej. 


czakiem i... Untonem na czele. Zasko- 
czony tak szumną reklamą, udałem się 
po wyjaśnienie do zarządu Śląskiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego. 
Okazuje się, że ob. Suszczyński telefo- 
nicznie zaproponował Ślązakom prze- 
prowadzenie mistrzostwa Polski w tej 
wadze. Ślązacy nie zastanawiając się, 
że Łódź jako organizatorka mistrzostw, 
może mieć do iego uzasadnione pre- 
tensje, zgodzili się i propozycję przy» 
jęli. 

— Protest mój Ślązaków początko- 
wo zaskoczył. Po dłuższej jednak dys- 
kusji przyznali mi rację i gdy w końcu 
nie pomogło „odstępne” nie stawiali 
już dalszych sprzeciwów i zgodzili się 
z naszym stanowiskiem, że Łódź jako 
organizatorka mistrzostw, również mu- 
si być tym miastem, w którym zostaną 
powtórzone mistrzostwa w wadze śre- 
dniej i że prowadzić je muszą ci sa- 
mi organizatorzy. 

— Mistrzostwa w wadze średniej 
musimy mieć w Łodzi — kategorycz- 
nie stwierdza ob. Stępień. 

— Chcemy je przeprowadzić jak 
najprędzej — dodaje. 

Pod rachubę bierzemy dwa terminy: 
19, lub 29 i 30 maja. W tym drugim 
wypadku zorganizowalibyśmy zawo- 
dy pomiędzy dwoma jakimiś klubamł 
i w ramach ich przeprowadzilibyśmy 
mistrzostwo wagi średniej. 

— Będziemy się starali w ramach 
tych zawodów doprowadzić do kilku 
sensacyjnych spotkań, między innymi 
do spotkania Niewadziła z Kłodasem 
w wadze ciężkiej. Propozycję tego 
spotkania otrzymaliśmy z klubu Nie- 
* radziła. 

— A jak się do tych zamierzeń usto- 
sunkuje P. Z. B.? 

— Sądzimy, że pozytywnie — odpo- 
wiada prezes Ł. O. Z. B. — Słyszałem 
nawet, że decyzja przyznające organi- 
zację mistrzostwa wagi średniej Śląs= 
kowi została już nawet rozstrzygnięta 
— kończy nasz rozmówca. 


Nowe władze Ł.0.7.B 


Na Walnym Zebraniu Łódzkiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego 
został wybrany nowy zarząd w skła- 
dzie: prezes — ob. Stępień (Geyer), 
wiceprezes I — ob. Sikorski (ŁKS), 
wiceprezes II — ob. Sierota Edmund, 
sekretarz — ob. Krzemiński (Geyer). 
Kapitan sportowy — ob. Konarzewski 
Tomasz. 


Zarząd Ł.0.Z.B. 


bedzie interweniował 


Popularny działacz sportowy ob. 
Klimczak Henryk, kierownik sekcji 
pięściarskiej ŁKS-u został przez P. Z. 
B . zdyskwalifikowany na przeciąg 
roku. 4 

Przyczyną dyskwalifikacji było rze- 
kome przekroczenie regulaminu w 
związku z założonym protestem odnoś 
nym mistrzostw Polski w wadze śred- 
niej, oraz nieodpowiednie zachowanie 
się wobec delegatów P. Z. B., oraz 
PUF-u. 

Walne Zgromadzenie poleciło nowe- 
mu zarządowi Ł. O. Z. B. interwencję 
w sprawie Klimczaka. 


ŚWIĘTO SPORTU ROBOTNICZEGO 

Na odbytej konferencji wojewódzkiej 
R.S.K.O. postanowiono zorganizować w Ło- 
dzi Święto Sportu Robofniczego. 

Święto ma być rewiq dorobku wojewódz: 
kiego i ma być obchodzone we wszystkich 
miastach województwa. 


TEr"SIŚCI OBRADUJĄ 
W p' 'ek dnia 10 maja o godz. 19. w lo- 
kalu ŁKS-u przy ul. T. Kościuszki 85 odbedzie 
się walne zebranie sekcji tenisowej ŁKS-u. 
Obecność wszystkich członków obowiązko: 
wa, 


tekscie — zł. 21. — W numerach niedzieln''ch 
D-08332 


„Łódzki Instytut Wydawniczy” 


